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C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A
62

OKÓLNIK MINISTRA W. R. i O. P. Nr 46

z d n i a  31 s i e rp n ia  1938 r. (II Pr -6916/38)

w spraw ie  program u nauki re lig ii  r zym sk o­
k ato lick ie j  w publicznych szk o ła ch  p o w szech ­
nych s topn ia  p ierw szego  i dru g iego  z polskim  
języ k iem  n au czan ia  w roku szk o ln ym  1938/39.

I. W  z w i ą z k u  z u s t a le n ie m  n o w y c h  p r o ­
g r a m ó w  religii r z y m skokat o l ic k i e j  w pu b l i cz­
ny ch  szk o łach  p o w s z e c h n y c h  s t o p n ia  p i e r w ­
sz ego  i d r u g i e g o  z a r z ą d a m ,  co na s t ępu je  :

A. W zastosowaniu do publicznych szkó ł 
powszechnych stopnia p ierw szego:

1. W  k om ple c ie  z łożon ym  z k las  I i II 
o b o w i ą z u j e  w  ro k u  s z k o ln y m  1938/39 k u r s  A  
„ P r o g r a m  nau k i  dw u le tn ie j  w ko m pl ec i e  z klas  
1 i II”, u s t a l o n e g o  r o z p o r z ą d z e n i e m  z d n ia  
16 li pca 1938 r. N r  II Pr - 6647/38  (Dz.  Urz.  
Min.  W.R.  i O . P .  N r  8 z d n i a  10 s ie rp ni a  1938 r. 
poz.  222) i o g ło s z o n e g o  w  o d d z i e l n y m  w y ­
d a w n i c t w i e  p. t. „ P r o g r a m  na uki  religii  
r zy m sk o k a to l ic k ie j  w  pub l ic zn ych  szkołach  
p o w s z e c h n y c h  t r zec ie go  s t o p n i a  z po lsk im 
ję zykiem  n a u c z a n i a ” .

2. W  k la sa ch  1 i II uc zących  się o s o b n o  
o b o w i ą z u j ą  p r o g r a m y  d la  tych  klas,  z a m i e ­
szczone  w e  w z m i a n k o w a n y m  w y d a w n ic tw ie ,  
a  p r z e d r u k o w a n e  z w y d a w n i c t w a  p. t. „ P r o ­
g r a m  na uk i  rel igi i  rzym sk o k a to l i ck ie j  w  p u ­
b l icznych  szko łach  p o w s z e c h n y c h  t r zec i ego  
s to p n ia  z p o ls k i m  językiem n a u c z a n i a ” .

3. W  klas ie  III, uczącej  się b ą d ź  w  k o m ­
plecie,  b ą d ź  o s o b n o ,  o b o w ią z u je  w ro k u  s zko l ­
ny m  1938/39 k u r s  A  p r o g r a m u  na uk i  w  tej 
klasie ,  u s ta lo n e g o  r o z p o r z ą d z e n i e m  z dn ia  
16 l ipca 1938 r. N r  U Pr - 6647/38  (Dz.  Urz.  
Min.  W.R.  i O . P .  N r  8 z d n i a  10 s ie rpn ia  1938 r. 
poz .  222) i o g ło s z o n e g o  w  o d d z ie ln y m  w y ­
d a w n i c t w i e  p. t. „ P r o g r a m  nauk i  religii  r z y m s k o ­
ka to l ick ie j  w  p u b l ic zn ych  szk o ła ch  p o w s z e c h ­
nych  p i e r w s z e g o  s t o p n ia  z p o l sk im  językie m 
n a u c z a n i a ” . Zg o d n ie  ze w s k a z ó w k a m i ,  p o d a ­
nymi  w ty m w y d a w n i c t w i e ,  p rzy  na u c e  w  k o m ­

plec ie  nie o b o w i ą z u j ą  t e m a t y  ozn a c z o n e  d r u ­
k iem rozs t rz e lonym .

4. W  klasie  IV, uczącej  się b ą d ź  w k o m ­
plecie,  b ą d ź  o s o b n o ,  o b o w i ą z u j e  jeszcze p rze j ­
ś c io w o w  r. szk.  1938/39 p r o g r a m ,  u s ta lo n y  
d la  k lasy IV szkół  p o w s z e c h n y c h  s t o p n ia  
t r z e c ie g o  ro z p o r z ą d z e n i e m  z d n ia  1 p a ź d z i e r ­
n i k a  1935 r. N r  II Pr-5481/35  i og ło sz ony 
w  odd z ie ln y m  w y d a w n i c t w i e  p. t. „ P r o g r a m  
nauki  rel igi i  rz y m sk o k a to l ic k ie j  w pu bl iczny ch  
szk oł ach  p o w s z e c h n y c h  t r ze c ie go  s to p n i a  z po l ­
skim językie m n a u c z a n i a ” , p rzy  ty m  je d n ak  
na leż y  w  g ra n ic a c h  możl iwośc i  w p r o w a d z a ć  
inne o p o w i a d a n i a  bib li jne  i p r zy k ła d y ,  niż 
w  ub ie g ły m  ro k u  szkolnym.

B. W zastosowaniu do publicznych szkół 
powszechnych stopnia drugiego:

1. W  k l a s a c h  I i II o r az  k la sa ch  III 
i IV uc zą cych  się o s o b n o  o b o w i ą z u j ą  p r o g r a m y  
d la  tych  klas,  us ta lo n e  ro z p o r z ą d ze n ie m  z d n ia  
16 l ipca 1938 r. Nr  II Pr-6445,/38 (Dz.  Urz.  
Min.  W.R .  i O . P .  N r  8 z dn ia  16 s ie rpn ia  1938 r., 
poz.  223) i og ło sz one  w  o d d z ie ln y m  w y d a w n i c ­
tw ie  p.  t. „ P r o g r a m  na uki  rel igi i  r z y m s k o k a ­
tol ick ie j  w  publ icznych  szkołach  p o w s z e c h n y c h  
d r u g i e g o  s t opn ia  z po lsk im ję zykie m n a u c z a n i a ” . 
P r o g r a m y  te  są p r z e d r u k o w a n e  z w y d a w n i c t w a  
p. t. „ P r o g r a m  na uk i  religii rz y m sk o k a to l i c k ie j  
w  pu bl ic z n y c h  szkołach  p o w s z e c h n y c h  t r zec ie go  
s to p n i a  z po lsk im językiem n a u c z a n i a ” .

2. W  k om plec i e  z łożonym z k l as  111'i IV 
o b o w i ą z u j e  w  r o k u  szko ln ym  1938 39 ku rs  A  
„ P r o g r a m  dla k o m p le tu  z ł o ż o n e g o  z ucz nió w 
klas III i IV ” , u s t a l o n e g o  r o z p o r z ą d z e n i e m  
z dn ia  16 l ipca 1938 r. N r  II Pr -6445/38  
(Dz.  Urz.  Min.  W .  R. i O.  P.  N r  8 z dn ia  
10 s ie rpnia  1938 r., poz .  223) i o g ło s z o n e g o  
w o d d z ie ln y m  w y d a w n i c t w i e  p. t. „ P r o g r a m  
nauki  rel igi i  rz ym skoka to l ic k i e j  w pu bl ic z n y c h  
szko łac h  p o w s z e c h n y c h  d r u g i e g o  s to p n ia  z p o l ­
sk im językiem  n a u c z a n i a ” .

3. W klas ie  V,  uczącej  się b ą d ź  o s o b n o ,  
b ą d ź  w  ko m p le c ie ,  o b o w i ą z u j e  w  r o k u  szkol ­
ny m 1938/39 p r o g r a m  u s t a lony  d la  tej k lasy  
r o z p o r z ą d z e n i e m  z d n ia  16 l ipca  1938 r. 
N r  II Pr -64 45/ 38  (Dz.  Urz.  Min.  W .  R. i O.  P .
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Nr 8 z dnia 10 s ierpnia 1938 r., poz. 223) 
i ogłoszony w oddzielnym wydawnictwie  p. t'. 
„ P ro g r am  nauki religii rzymskokatol ickiej  
w publ icznych szkołach powszechnych d ru ­
giego s topnia z polskim językiem nauczan ia” . 
Zgodnie ze wskazaniami,  podanymi w tym 
wydawnictwie ,  przy nauce w komplecie nie 
obowiązują  tematy  oznaczone drukiem roz­
s t rzelonym.

4. W klasie VI obowiązuje w dalszym 
ciągu przemienność p ro g ram ó w  dla roczników 
6 i 7, jak dawniej  w grupie,  złożonej z od d z ia ­
łów VI i VII w szkołach pięcio, cztero i t rzy­
klasowych.  (P ro g ra m  nauki w publ icznych 
szkołach powszechnych,  wyd. z roku 1931 
str. 12— 14, 105, 106).

II. Zarządzenia  niniejsze wchod zą  w życie 
z dniem 1 września 1938 r. Jednocześnie t racą  
moc zarządzenia,  dotyczące nauki  religii rz ym ­
skokatol ickiej  w szkołach powszechnych stopnia 
p ierwszego i drugiego a zamieszczone w p u n k ­
cie a. działu 7 okólnika Nr 22 z dnia 12 kwiet ­
nia 1938 r. Nr II P-2514 38 w sprawie  organizacji  
roku szkolnego 1938/39 w szkolnictwie po ­
wszechnym (Dz. Urz. Min. W.  R. i O. P. Nr 4 
z dnia 30 kwietnia 1938 r., poz. 100).

Minister 

(— ) W. Swiętosiawski.

63

OKÓLNIK MINISTRA W. R. i 0 . P. Nr 44

z dnia 26 s ierpnia 1938 r. (I R-4626/38)

o o p ła tach  szkolnych w państw ow ych in s ty tu ­
tach  s z tu k  p lastycznych.

Z mocą  obowiązującą od początku roku 
szkolnego 1938/39 zarządzam pobieranie w p a ń ­
s twowych ins tytutach sztuk plastycznych na ­
stępujących opłat  szkolnych:

I. 1. Taksa  za egzamin wstępny . zł. 15
2. Taksa  w s t ę p n a .......................n 10
3. Taksa  za egzamin końcowy „ 15
4. Taksa  za świadec two uk o ń ­

czenia i n s t y t u t u ....................... „ 10
U w a g a :  świadec twa (wykazy postępów) 

roczne,  półroczne,  względnie semestralne w y ­
daje się bezpłatnie.

5. Taksa  za dupl ikat  świadec­
tw a ukończenia szkoły . . zł. 10

6. T ak sa  za dupl ikat  świadec­
tw a rocznego lub półrocznego „ 12

7. Taksa  ad minist racyjna roczna „ 200
II. Za dupl ikaty  świadectw za in te resowa­

ni uiszczają prócz taks,  wymienionych w pu nk­
tach I 5 i 6, op ła tę  s templową  znaczkami  
w wysokości  przewidzianej  w przepisach o op ła ­

tach s templowych.  Dyrekcje,  o t rzymane znaczki, 
naklejają na wydanym dupl ikacie i kasują.

III. (1) Taksy,  wpłacone przez uczniów, 
zwrotowi  zasadniczo nie podlegają.

(2) W yją tkow o  mogą być zwrócone taksy,  
wymienione w punktach I—1 i 3, jeżeli:

a) uczeń po wpłaceniu taksy nie został 
dopuszczony do egzaminu,

b) uczeń nie zgłosił się do egzaminu z p o ­
wodu  choroby,  powstałej  po  wpłaceniu 
taksy,  przy czym w tym w ypadku  uczeń 
winien przeds tawić  odpowiedn ie  ś w ia ­
dec two lekarskie.

(3) Zwrotów,  o których mowa  w us tępie 2), 
dokonywują  Dyrekcje ins ty tutów we własnym 
zakresie działania.

IV. (1) Taksy,  wymienione w punktach  
I 1 i 3, winny być wpłacone przed p rz ys tą ­
pieniem ucznia do egzaminu.  Taksa  wstępna 
(punk t  1— 2) winna być uiszczona po przyjęciu 
ucznia do instytutu,  nie później jednak niż 
w ciągu 3 (trzech) tygodni  od daty  przyjęcia.  
Taksy,  wymienione w punk tach  I — 4, 5 i 6, 
winny być uiszczone przed wydaniem świadec­
twa,  względnie dupl ikatu.

(2) T ak sa  administ racyjna roczna,  wymie­
niona w punkcie I—7, powinna  być wpłacana  
w dwóch równych  ra tach półrocznych z p o ­
czątkiem danego półrocza,  najpóźniej  jednak 
do dnia 20 l i s topada za I półrocze i do  dnia 
20 kwietnia za II pół rocze roku szkolnego.

(3) O d  uczniów,  którzy p rz ed  os tatecznym 
terminem płatności taksy występują  ze szkoły, 
można nie żądać  opłacenia taksy.

V. Taksy,  wymienione w punk tach  I — 1 
i 3, rozdzielają Dyrekcje ins tytutów pomiędzy 
egzaminatorów jako wynagrodzenie  za udział  
w egzaminach.

VI. (1) Dochód z taks,  wymienionych 
w punktach I—2, 4, 5, 6 i 7, Dyrekcje instytu­
tów  zatrzymują do swojej dyspozycji  na p o k ry ­
cie wy da tków ,  przewidzianych w za twierdzo­
nych przez Ministerstwo rocznych planach fi­
nansowo-gospodarczych.

(2) Dyrekcje ins tytutów,  k tórych za twier­
dzone plany przewidują  dochody  większe od 
za twierdzonych wydatków ,  przelewają  n ad w y ż ­
ki za pośredn ic twem P. K. O. na właściwe 
konta  Izb Skarbow ych,  wzylednie kas urzędów 
skarbowy ch  na rachunek „Taksy adminis tracyj ­
nej” Kurator ium O k rę g u  Szkolnego.  Dyrekcje,  
k tórych za twierdzone plany przewidują d o cho­
dy  mniejsze od za twierdzonych wydatków ,  
o trzymują z Kuratorium Ok ręgu Szkolnego b r a ­
kujące sumv w formie dotacii.

VII. Sposób  pobierania,  p rzechow yw ania  
i ks ięgowania sum, o t rzymywanych z opła t  szkol­
nych, normują przepisy rachunkowo-kasowe ,  
wydane^przez Ministers two W yz nań  Religijnych 
i Oświecenia  Publicznego.
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VIII.  D o  u iszczen ia  t a k s  o b o w i ą z a n i  są  
za sa d n iczo  wszyscy  uczniowie .

IX. ( I )  Dzieci  czyn nych  fu nk c jo n a r iu sz ó w  
p a ń s t w o w y c h  i czyn ny ch  w o j s k o w y c h  z a w o d o ­
w y ch,  p o b ie r a ją c y ch  u p o s a ż e n i e  s ł u ż b o w e  lub 
w y n a g r o d z e n i e  za S k a r b u  P a ń s t w a  or az  dzieci  
c zynnych  fu n k c jo n a r iu s z ó w  p r z e d s i ę b i o r s t w  p a ń ­
s t w o w y c h  „ P o l s k ie  Koleje P a ń s t w o w e ” i „ P o l ­
s k a  Po cz ta ,  T e le g r a f  i T e l e f o n ” o p ła ca ją  50% 
no rm a ln e j  t aksy  adm ini s t r acy jn e j ,  w s kazane j  
w  pu nkcie  I— 7, jeżeli w y k a z u j ą  p o s t ę p y  w  n a ­
u k a c h  d o s t a t e c z n e  i s p r a w o w a n i e  d o b r e  z z a ­
s t rzeżen iem,  że rodz ice  ich nie p o s i a d a j ą  zn acz ­
n ie jszego ma ją tku .

(2) Dzieci  r o d z i c ó w  n ie zam ożnych ,  jeżeli 
w y k a z u j ą  p o s t ę p y  w  n a u k a c h  do s t a te c z n e  i s p r a ­
w o w a n i e  d o b r e ,  m o g ą  korzys ta ć ,  p o cząw szy  od  
I p ó ł r o c z a  p i e r w s z e g o  ro k u  nauki ,  z częśc io­
w e g o  lub  c a ł k o w i t e g o  zw oln ien i a  od  t a k s y  
admin is t racy jne j ,  w ym ie ni on e j  w p u n k c i e  I— 7. 
W  w y j ą t k o w y c h  w y p a d k a c h  r ó w n i e ż  dzieci  
c z y nnyc h  f u n k c jo n a r iu s z ó w  p a ń s t w o w y c h  i w oj ­
s k o w y c h  z a w o d o w y c h  o r a z  dzieci  c z ynnych  
f u n k c jo n a r iu s z ó w  p r z e d s i ę b i o r s t w  p a ń s t w o w y c h  
„ P o ls k ie  Kole je  P a ń s t w o w e ” i „ P o l s k a  P o c z t a ,  
Te le g ra f  i T e l e f o n ” m o g ą  k o r z y s t a ć  z częśc io­
w e g o  lub c a łk o w i t e g o  zwo ln i en ia  o d  zniżone j  
d o  50% ta ks y  ( p u n k t  IX — ust .  (1), zw oln ien ia  
te  mu szą  j e d n a k  mieścić się w  g r a n i c a c h  n o r ­
my,  okre ś lone j  w  p un kc ie  X — ust.  (2).

(3) C a ł k o w i t e  i częśc iowe  zw o ln ie n i a  od  
ta k s y  a d m in is t r acy jn e j  (p u n k t  IX — ust.  (2) n a ­
leży s t o s o w a ć  w  p i e r w s z y m  rz ę d z i e  d o  dz iec i  
n i e z a m o ż n y ch  k a w a l e r ó w  o r d e r u  „Vir tu t i  Mili- 
t a r i ” i o d z n a c z o n y ch  K r z y ż e m  lub  M e d a l e m  
N iep o d leg ło śc i  o r az  d o  dzieci  r o d z ic ó w  n i e z a ­
moż nyc h ,  p o s ia d a j ą c y c h  o d z n a k ę  „Za  w a lk ę  
o szkołę  p o l s k ą ” i dzieci  n ie zam o żn y ch ,  z w e r y ­
f i k o w a n y c h  cz ło n k ó w  „ S t o w a r z y s z e n i a  b. u c z e ­
s t n ik ó w  s t r a jk u  szk o ln eg o  z a c h o d n ie j  P o l s k i ” .

X. (1) O k r e ś l o n y c h  wyżej  w p u n k c ie  IX 
zw o ln ie ń  od  t a k s y  a d m in is t r acy jn e j  udz ie la ją  co 
pó ł r o c z e  R a d y  P e d a g o g i c z n e  i n s ty tu tó w  s t o ­
so w n ie  do  s t a n u  m a j ą t k o w e g o  r o d z i c ó w  —  ucz ­
n iom,  k tó r z y  p i lnośc ią  i p o s t ę p a m i  w  na u c e  na  
t o  zasługują .  R a d y  P e d a g o g i c z n e  p o w in n y  przy  
zw o ln ie n i ach  o d  t a k s  r o z w a ż y ć  d o k ł a d n i e  w a ­
runki ,  w  jak ich  młodz ież  p o z a  szko łami  p o z o ­
staje.  O p i e k a  d o m o w a  uc zni a  m o ż e  o d w o ł a ć  
s ię  o d  decyzj i  R a d y  P e d a g o g i c z n e j ,  w  w y p a d ­
ku  o d m ó w i e n i a  z w ol n ie n ia ,  d o  K u r a t o r i u m ,  
k t ó r e  r o z s t r z y g a  os ta t eczn ie .

(2) R a d o m  P e d a g o g i c z n y m  przys ł uguje  p r a ­
w o  udz ie la n ia  zw oln ień ,  p r z e w i d z i a n y c h  w  p u n k ­
cie IX— ust.  (2) i (3), w w y so ko śc i  nie p r z e k r a ­
cza jącej  20% sumy ,  j ak ą  o s i ą g n ę ł a b y  D yr ekc ja  
Insty tutu ,  p o b i e r a j ą c  c a ł k o w i t ą  t a k s ę  a d m i n i ­

s t racy j ną ,  w y m i e n i o n ą  w  p u n k c ie  I — 7, o d  
ws zy s t k ic h  uczn iów,  za p is a n y c h  d o  ins ty tu tu .

(3) G d y b y  jak ieś  w y j ą t k o w e  w z g l ę d y  z m u ­
szały R a d ę  P e d a g o g i c z n ą  d o  u d z ie le n ia  z w o l ­
n ień na  k w o t ę  wyższą ,  niż wyże j  w s k a z a n a ,  
w inny  D yr ek c je  i n s ty tu tó w  uzysk ać  na  to z g o ­
dę  M in is t e r s tw a ,  w y s tę p u ją c  za p o ś r e d n i c t w e m  
K u r a t o r i u m  O k r ę g u  S z k o l n e g o  z w n io s k a m i  
w  I pó ł ro czu  d o  dn ia  1 l i s to p a d a  — a w II p ó ł ­
roczu  d o  d ni a  1 kwie t n ia .

(4) Decyz ja  R a d y  P e d a g o g ic z n e j  o u d z ie ­
len iu  zwoln ień  od  ta k s y  ad m in i s t r ac y jn e j  n a ­
s tę pu je  d o  dn ia  20 p a ź d z i e r n i k a  n a  s k u te k  p o ­
d a n ia ,  w n ie s i o n e g o  d o  Dyrekc ji  szkoły  pr zez  
r o d z i c ó w  lub op ie k ę  d o m o w ą  ucznia ,  w  t e r m i ­
nie na jda le j  d o  d n ia  20 wrześn i a .  D yrekc ja  
in s ty tu tu  m oże  ż ą d a ć  uz upe łn ie n i a  p o d a n i a  z a ­
ś w i a d c z e n i e m  o s t an ie  m a ją tk o w y m .

XI. (1) F u n k c jo n a r iu s z e  p a ń s t w o w i  i w o j ­
sk ow i  z a w o d o w i  o r a z  f un kc jo na r i u sze  p r z e d ­
s i ę b io r s tw  p a ń s t w o w y c h  „ P o ls k i e  Koleje  P a ń ­
s t w o w e ” i „ P o l s k a  P o c z t a ,  T e l e g r a f  i T e l e f o n ” 
nie s k ła d a ją  p o d a ń  o  udz ie len ie  zwo ln i eń ,  p r z e ­
w id z i a n y c h  w  p un kc ie  IX — ust.  (1), D yr ek c ja  
i n s t y t u tu  m oże  j e d n a k  z a ż ą d a ć  o d  nich w  raz ie  
w ą tp l i w o śc i  p r z e d s t a w i e n i a  ś w i a d e c t w a  o s t an ie  
m a j ą t k o w y m  lub  f o r m a l n e g o  z a św ia dc zen ia ,  że 
in t e r e s o w a n y  jest f u n k c jo n a r iu s z e m  p a ń s t w o ­
w y m  wzg lęd n ie  f u nkc jo na r i us zem  w ym ie n io n y c h  
p r z e d s i ę b i o r s t w  p a ń s t w o w y c h .

(2) Uczn iowie ,  k t ó rz y  uzyska l i  zwoln ien ia  
o d  ta ksy  w  j e d n y m  pó ł ro czu ,  ko rz ys t a ją  ze z w o l ­
n ień  i w  n a s t ę o n y m  p ó ł r o c z u  szkoln ym ,  jeżeli 
istnieją w a r u n k i ,  o d  k t ó ry ch  za leży zwoln ien ie .

(3) Uc zn io wi e  nie zwoln ien i  od  t a k s y  o b o ­
w iązani  są w pł ac ić  ją r a t a m i  pó ł rocz ny mi  b e z ­
zw ło czn ie  p o  z a k o m u n i k o w a n i u  im o d n o ś n y c h  
decyzji  R a d y  P e d a g o g ic z n e j ,  na jpóźnie j  j e d n a k  
d o  dn ia  20 l i s t o p a d a  za I p ó ł rocze  i d o  d n ia  
20 k w ie tn ia  za II pó ł rocze .

XII. O d  taks ,  wy m ien io n y ch  w  p u n k t a c h  
I —  1, 2, 3, 4, 5, i 6, n ik t  z w o l n i o n y m  być  nie
może.

XIII. W  s p r a w a c h ,  z w ią z a n y ch  z p o b i e ­
r a n i e m  ( e g z e k w o w a n i e m )  o p ła t  o raz  u m a r z a ­
n ie m  w  w y j ą t k o w y c h  w y p a d k a c h  n ie śc iąga lnych  
taks ,  d e c y d u j e  K o r a t o r i u m  O k r ę g u  Sz ko ln ego .

XIV. Z c h w i l ą  wejśc ia  w  życie n iniejsze­
go  ok ó ln ik a  p rze s t a j e  o b o w i ą z y w a ć  okól n ik  
N r  93 z dn ia  24 cze rw c a  1934 r. (I R-5138'34)  
o  o p ł a t a c h  sz ko lnych  w  p a ń s t w o w y c h  szk o łach  
sz tuk  zd o b n ic z y c h  i p r z e m y s łu  a r t y s t y c z n e g o  
(Dz. Urz .  Min.  W .  R. i O.  P.  N r  6-7, poz.  98).

Minis te r  
(— ) W. Świątosławski.
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OKÓLNIK MINISTERSTWA W. R. i O. P. Nr 43

z dn ia  1 w rześn ia  1938 r. ( IIPr-7393/38)

w sprawie radiowych audycyj szkolnych dla 
szkół powszechnych na rok szkolny 1938/39.

W  r o k u  szkol ny m  1938/39 Po l sk ie  R a d io  
p o d o b n i e  jak w ro k u  1937/38 o rgani zu j e  r a ­
d i o w e  a u d y c je  szkolne .  A u d y c j e  te ma ją  s łu­
żyć  n auczyc ie l s tw u  ja ko  p o m o c  w  pracy  w y ­
c h o w a w c z e j  i dy d a k ty c z n e j .  T o  też decyzja  
co d o  w y b o r u  aud ycy j  i s łuch ania  ich w  p e w ­
nej klasie na leży  ca łkowic ie  d o  nauczyc iela ,  
k t ó r y  naj lepiej  może  się o r ie n ta w a ć ,  j ak a  a u ­
dyc ja  będ z ie  mu p r z y d a t n a  w p r a c y  szkolne j  
z d a n y m  zespoł em  młodzieży  w  d a n y m  m o ­
mencie.

R a d i o w e  a ud yc je  szkolne  dz ie lą się na  
a u d y c je  p o r a n n e  i p o łu d n io w e .

1. A u d y c j e  p o r a n n e  o c h a r a k t e r z e  
r o z r y w k o w o - w y c h o w a w c z y m  i a k tu a ln o - in fo r -  
m acyjn ym  o d b y w a ć  się b ę d ą  p o d o b n i e  jak 
w  r o k u  1937/38 co dz ien n ie  o godz .  8.00-— 8.10

A u d y c j e  te  p r zeznacz on e  są d la  dz ieci ,  
po czyn a ją c  o d  III k lasy  wzwy ż.  N a  końcu  
ka żde j  audycj i  po ra n n e j  z a p o w i a d a n y  będz ie  
ty tu ł  audycji  n a  dz ień  n a s t ę p n y  i w s k a z y w a n y  
s to p ie ń  jej t rudn ośc i .

2. A u d y c j e  p o ł u d n i o w e  o c h a r a k ­
te rze  bardz ie j  d y d a k t y c z n y m  n a w ią z u ją ce  n ie ­
j e d n o k r o t n i e  d o  p r o g r a m ó w  n au czan ia  o d b y ­
wać  się b ę d ą  codz i ennie  o godz .  11.00— 11.25 
wzgl .  11.00— 11.15.

P r o g r a m  t y g o d n i o w y  a u dyc y j  p o ł u d n i o ­
w y c h  o b e j m o w a ć  bę dz ie  n a s t ę p u ją c e  rodz a j e  
a u d y c y j :

p o n i e d z i a ł e k — p o g a d a n k a  d la  dzieci  młodszych ,  
w t o r e k  —  „ „ s t a rs zych ,
ś r o d a  — sł u c h o w is k o  „ młods zyc h ,
c z w a r t e k  — p o r a n k i  muzyczne ,  
p ią te k  — słu ch o w is k o  d la  dzieci  s ta rs zych ,
s o b o t a  — „ Ś p ie w a jm y  p io s e n k i” .

Dla  u ł a tw ie n ia  nauc zyc ie l om  ko rzy s t an i a  
z audy cy j  Pol sk i e  R a d io  w y d a ł o  b r o s z u r ę  p. t. 
R a d i o  w  szkole .  A u d y c j e  d la  szk ół  p o w s z e c h ­
nych  w rz es ie ń  1938 — cze rwiec  1939, k tó r a  
z a w i e r a  w c h r o n o lo g ic z n y m  p o r z ą d k u  spis  a u ­
dycyj  w r a z  z k r ó t k i m  ich s t r e sz czeni em  i w s k a ­
zan iem w iek u  dzieci ,  d la  k t ó ry c h  p o sz czeg ó ln e  
audy c je  są przeznac zon e .  B r o s z u r y  te o t r z y ­
ma ją  b e z pł a tn ie  w szy s tk ie  szkoły  p o w s zechne ,  
z a o p a t r z o n e  w o d b io rn ik i  r a d io w e .

P o d s e k r e t a r z  S ta n u  

(— ) Jerzy Perek Błeszyński.
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OKÓLNIK MINISTERSTWA W. R. i 0 . P. Nr 48

z d n i a  9 w rześn ia  1938 r. (II Pr-8131/38)

w sprawie radiowych audycyj szkolnych dla 
szkół średnich ogólnokształcących i zawodo­

wych w roku szkolnym 1938 39.

W  r o k u  sz k o ln y m  1938/39 Po ls k ie  R a d i o  
or ga n iz u je  r a d i o w e  audycje  szkolne ,  k tó r e  mają  
s łużyć  nauc zyc ie l s tw u  jako  p o m o c  w  pracy  
w y c h o w a w c z e j  i d y d akt yczne j .  A u d y c j e  te 
o b e j m o w a ć  b ę d ą  audy c je  s ło w ne  i muzyczne .  
A u d y c j e  s ło w ne  o d b y w a ć  się b ę d ą  w  c z w a r t k i  
o d  godz .  16 m. 15 d o  godz .  16 m. 35, a udyc je  
m u zy czn e  w  ponie dz ia łk i  od  godz .  13 m. 30 
d o  go dz .  14.

D ecyz ja  co do  w y b o r u  audyc yj  i s łuch ania  
ich w pewnej  k las ie  lub  za lecenia  uc zni om  
s łuc hania  a u d y c y j  s amo dz ie ln i e  w  d o m u  na leży  
za sa d n ic z o  d o  nauczyc ie la ,  k tó r y  m oże  na j le ­
piej osądz ić ,  czy w  dane j  klasie  i w d a n y m  
m o m e n c ie  a ud yc ja  bę dz ie  m u  p r z y d a t n a .  W y ­
j ą te k  w  ty m  wzgl ędz ie  s ta n o w ią ,  j ak niżej z a ­
znaczono,  n i e k t ó r e  r a d i o w e  audycj e  muzyczne .

M in is te r s t w o  u w a ż a  za b a r d z o  p o ż ą d a n e ,  
a b y  nau czyc ie l s tw o,  ko rz ys ta ją ce  z a u dy cy j  r a ­
d i o w y c h  pr ze sy ł a ło  swoje  u w a g i  i życzenia  
p o d  a d r e s e m  W y d z i a ł u  W y c h o w a n i a  D e p a r t a ­
m e n tu  II M i n is te r s tw a  W y z n a ń  Religi jnych 
i O ś w i e c e n i a  P u b l ic zne go .

1. Audycje muzyczne.

R a d i o w e  a udyc je  m uzyczne  n a d a w a n e  
w  p ie rw szy  i t rzeci  po n ie d z ia łe k  k a ż d e g o  m ie ­
s iąca p rz ezn acz o n e  są  d la  g im n a z jó w  o g ó l n o ­
ksz ta łcących ,  au d y c je  n a d a w a n e  w d ru g i  i c z w a r ­
ty  p on ie dz ia ł ek  — dla l i ceów o g ó l n o k s z t a ł c ą ­
cych.  A u d y c j e  ob e jm u ją  z a r ó w n o  w  g im naz ja ch  
jak  i w  l iceach  o g ó l no ksz ta ł cącyc h  cykl  A  i B. 
Cyk l  A ,  n a d a w a n y  s ta le  w  p ie rwsz y  p o n i e d z i a ­
łek k a ż d e g o  mies iąca  d la  g i m n az jó w ,  a  w t rzeci  
p on ie d z ia łe k  d la  l i ceów o g ó lnoksz ta łc ącyc h ,  
obe jmuje  aud ycje ,  k tó re  w  myśl  ok ó ln ik a  N r  34 
z dn ia  4 l ipca 1938 r. N r  II S-4173/38 (Dz. Urz.  
N r  8 poz.  294) są o b o w i ą z k o w e  d la  ty ch  szkół,  
k t ó r e  n i e  m o g ą  z jak ic h k o lw ie k  p o w o d ó w  
z o r g a n i z o w a ć  ż a d n y c h  lub  n i ek tó ry ch  audy cy j  
muzyki  żywej  z p r o g r a m u  p o d a n e g o  w  ty m  
okó ln ik u .  M o g ą  t e g o  cyk lu  s ł u ch ać  i t e  szkoły,  
k tó r e  Organizu ją  u s ieb ie  a udycj e  m u z y k i  ż y ­
wej;  decyz ja  co d o  s ł u c h a n ia  lub  n ie s łuchania  
dane j  audycj i  w t y m  w y p a d k u  na leży  d o  n a ­
uczyc i e l a  muzyki  i ś p ie w u  oc zywiśc ie  w p o r o ­
zumieniu  z d y r e k t o r e m  szkoły.

Cy kl  B au dyc j i  zarovvno w  g im naz ja ch  
jak  i w  l iceach s ta n o w i  uzup ełn ien ie  p r o g r a m u ,  
o b j ę t e g o  przez  cykl  A.  S łu c h a n ie  t e g o  cyklu
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zależy również od  uznania i decyzji nauczyciela 
w  porozum ieniu  z dy rek to rem  szkoły.

Z audycji muzycznych przeznaczonych dla 
liceów ogólnokształcących m ogą w edług  sw ego 
uznania korzystać licea pedagogiczne  i za w o ­
dow e, z audycji dla gimnazjów ogólnokszta ł­
cących — seminaria  d la  w ychowaw czyń p rzed ­
szkoli i g im nazja zawodowe.

2. A u d yc je  słowne.

W roku szkolnym 1938/39 Polskie  Radio 
organizuje  po raz pierwszy tytułem próby  cykl 
audycji obejmujących szereg ob razó w  i w iad o ­
mości z współczesnego życia Polski. Audycje 
te  przeznaczane są przede wszystkim dla ucz­
niów klasy I liceów ogólnokształcących.

Decyzja co do w yboru  audycji i zalecenia 
uczniom jej słuchania należy całkowicie do n a ­
uczyciela zagadn ień  życia współczesnego. W ra ­
zie słuchania audycji należy w ykorzystyw ać  ją 
następnie w pracy szkolnej.

Z audycji powyższych mogą według sw e­
go uznania korzystać  licea pedagogiczne  i za­
w odowe.

P odsekre ta rz  S tanu  
(— ) Jerzy  Ferek B łeszyński.
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M IN IS T E R  S K A R B U  W arszaw a ,  dn. 12.ViI.1938 r.

L D. III 7546/1/38.

O k ó ln ik  o um arzaniu  
p r y w a t n o - p r a w n y c h  
w ierzyte lnośc i  pań tw o- 

wych.
Do

Kance lar i i  Cywilnej P r e z y d e n ta  R zeczy­
pospolite j ,  Biura Sejmu i Senatu ,  N a j­
wyższej  Izby Kontroli,  Prezydium  Rady 
M inistrów  i wszystkich M in is ters tw  

w/m.

U m arzanie p ryw atno -p raw nych  w ierzy te l­
ności państw ow ych , k tó re  do tychczas władze 
umarzały względnie odpisyw ały  jako nieścią­
galne, zostało obecnie w oparciu  o zasady 
praw idłow ej gospodark i ściśle unorm ow ane 
u s taw ą  z dnia 9 kw ietnia  1938 r. o um arzaniu 
p ry w a tn o -p raw n y ch  wierzytelności p ań s tw o ­
wych (Dz. U. R. P . Nr 26, poz. 228).

U staw a  ta  określa, w jakich w arunkach  
w ierzytelność może być uznana za n ieściągalną 
o raz pozostaw ia  p raw o  w ydaw an ia  decyzyj 
o um orzeniu  M inistrow i S karbu  na wniosek 
w łaśc iw ego Ministra, z p raw em  przekazania  
tego upraw nienia  o rganom  bezpośrednio  p o ­
dległym.

W  w ykonaniu  tej ustaw y, pozostaw iam  
do  decyzji M inisterstwa S k arb u  umorzenia

R Z Ę D O W Y _________________________________ Nr 8

wierzytelności o w artości przekraczającej 500 zł. 
oraz bez w zględu na w a r to ść  w przypadkach  
p rzew idzianych  w art.  2 ust. (1) pkt. 6 om a­
wianej ustaw y, to  jest um orzenia tych  w ierzy­
telności, które mogą być uznane za nieścią­
galne, jeżeli p rzeprow adzen ie  egzekucji m ogłoby 
spow odow ać  ruinę gospodarczą  dłużnika.

Decyzja o umorzeniu wierzytelności o w a r ­
tości poniżej 500 zł. a nie podpadających  pod  
art. 2 ust. (1) pkt. 6 należy do  kompetencji 
właściwych izb skarbow ych  (W ydziału  S k a r ­
b ow ego  Urzędu W ojew ódzk iego  Śląskiego 
w Katowicach). O dnośn ie  p rzysądzonych  S k a r ­
bowi P ań s tw a  kosztów obrończych  nie p rz e ­
kraczających 1 000 zł. p raw o  w ydan ia  decyzji
0 um orzeniu  przekazuję P rokura to rii  G ene­
ralnej R. P.

Umorzenie wierzytelności przedsięb iors tw  
wydzielonych z adm inistracji państw ow ej należy 
w edług  ustaw y do  władz p rzedsięb io rs tw a. 
Umorzenie jednak przez przedsięb iors tw o w ie­
rzytelności na podstaw ie  art. 2 ust. (1) pkt. 6, 
winno być uprzednio  uzgodnione z Minister­
s twem  Skarbu .

Umorzenie w ierzytelności monopoli p ań ­
s tw ow ych i funduszy należy, bez względu na 
kwotę, do  kompetencji M inisterstwa Skarbu .

P o n ad to  wyjaśniam, że przed wszczęciem 
egzekucji sądowej należy p rzeprow adzić  docho­
dzenie administracyjne co do  majątku dłużnika
1 jego dochodów , do  których  można sk ie ro ­
w ać egzekucję. Jeżeli dochodzenia nie dadzą  
pozytyw nych rezu ltą tów  i nie zostanie ustalony 
m ajątek lub dochody  dłużnika, do  których 
m ożna sk ierow ać egzekucję, w ierzytelność tę 
należy przez pew ien okres czasu, najmniej 
jednak  3 lata u trzym yw ać w ewidencji i w o k re ­
sie tym p rzeprow adzać  badania ,  czy sytuacja 
m ater ia lna  dłużnika nie uległa poprawie. P o  
upływie tego okresu m ożna w ierzytelność um o­
rzyć w zględnie wystąpić z wnioskiem do Mini­
s ters tw a Skarbu .

O  ile sytuacja m ater ia lna  d łużnika rokuje 
nadzieje w yegzekw ow ania  należności, a nie 
zachodzą okoliczności przew idziane w art.  2 
ust. (1) pkt. 3, 5 i 6 — należy wszcząć egze­
kucję sądow ą do majątku lub dochodów  
dłużnika. O  ile zaś dochodzen ia  ad m in is tra ­
cyjne, p ro w ad zo n e  przez w spom niany wyżej 
okres czasu, w ykażą, że zachodzą  okoliczności 
przew idziane w ar t  2 ust. (1), pkt. 3, 4 i 5 — 
w tedy  w ierzytelność można um orzyć względnie 
w ystąp ić  z wnioskiem do M inisterstw a Skarbu .

O pisany  wvżej t ry b  postępow ania  s to so ­
wać również należy do osób, odpow iadających  
obok  dłużnika głównego, o k tórych  m owa 
w art.  2 ust. (2) ustawy.

M inister 

(— )  E. Kwiatkowski.

\
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K U R A T O R I U M  O R Ę G U  Równe, dn. 16.IX.1938 r. 
S Z K O L N E G O  W O Ł Y Ń S K IE G O

N r O-O R -97034  38.

W sp raw ie  um arzan ia  p ry w a tn o ­
prawnych wierzytelności p a ń ­

stwowych.

W  myśl pism a okólnego  M inister­
s tw a W .R. i O .P .  z dnia  18 VIII.1938 r. 
Nr  I R-5039/38— powyższy odpis  okó l­
nika Ministra  S k a rb u  podaję  do w ia ­
domości.

K ura to r  O k rę g u  Szkolnego  

(—) S. Maciszewski.
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OKÓLNIK KURATORIUM OKRĘGU SZKOLNEGO 
WOŁYŃSKIEGO

z dn ia  16 w rz e śn i a  1938 r. Nr  0 - 1 5 8 9 9 /3 8  

w spraw ie  instrukcji o insta lacj i  gaśn ic .

K u r a t o r i u m  p o d a je  niżej d o  w ia d o m o ś c i  
i w y k o r z y s ta n i a  „ Ins t rukc ję  o instalac j i  g a ś n ic ” , 
w y d a n ą  przez  Z w ią z e k  S t r a ż y  P o ż a r n y c h  R. P. 
i z a t w i e r d z o n ą  pr zez  M in i s te r s tw o  S p r a w  W e ­
w n ę t r znyc h .

K u r a t o r  O k r ę g u  S z k o ln e g o  

(— ) S. Maciszewski

Z W IĄ Z E K  S T R A Ż Y  P O Ż A R N Y C H  R.P.
Stow arzyszen ie  W yższej  U żyteczności

W Y D Z IA Ł  T E C H N IC Z N Y

Instrukcja o in s ta la c j i  gaśnic .
Zatw ierdzona  p ism em  M inis te rs tw a  S p ra w  W ew n ę trzn y ch  

N r  A P .  33/125 z dn. 11.V1.1938 r.

1. P r z y  instalacj i  ga śn ic  na leży  us ta l ić :
1) T y p  ga śn ic  w  zależnośc i  o d  o b i e k t u  

w  jak im m ają  b yć  zawiesz one .
2) Ilość gaśn i c  n i e z b ę d n y c h  d la  d a n e g o  

ob iek tu .
3) S p o s ó b  roz mieszc zen ia  gaśnic.

Wybór typu gaśnic.

2. Us ta len ie  t y p u  gaśn i c  uza leżn ione  jest 
o d  te g o ,  j a k i ego  r o d z a ju  m a te r ia ły  pa lne  g a ś ­
nice mają  ch ro n ić  o r a z  w jakich w a r u n k a c h  
ga s z e n ie  ma  się o d b y w a ć .

3. R o z ró ż n ia  się n a s t ęp u ją ce  ty p y  g a ś n i c :
a) ga śn ice  p ł yno we,
b) g a ś n i c e  p ia now e ,

c) g a śn i ce  t e t r o w e  (za wi e ra ją ce  jako  s u b ­
s tanc ję  g a s z ą c ą  c z t e r o c h l o re k  wę g la ,  
inaczej  t e t r a c h l o r e m  zwany) ,

d)  ga śn ic e  p r o s z k o w e ,
e) ga śn ic e  ś n ie g o w e  (z aw ie ra j ące  ciekły 

d w u t l e n e k  węgla) .
4. Do  g asz eni a  ciał  s ta ły ch  ( d r z e w o ,  w ę ­

giel,  szmaty ,  ub ran i e ,  p a p ie r ,  w oj ło k  i t. p.) n a ­
leży s t o s o w a ć  gaśn ice  p łynowe.

T e g o  ro d za ju  p o ż a r y  mają  na jczęśc ie j  
miejsce w  lok a la ch  mieszka lnych ,  b i u ra ch ,  r e ­
s ta u ra c ja ch ,  ka w ia rn i a c h ,  w s k le p a c h  z m a t e ­
r i a łami  p i śmiennymi ,  tkac kimi ,  sp o ży w czy m i ,  
s k ó rz a n y m i ,  w poc zeka l n iac h  kin,  t e a t r ó w ,  
d w o r c ó w  ko le jo wy ch,  w t a r t a k a c h ,  g a r b a r n i a c h ,  
s k ł a d a c h  b u d o w l a n y c h ,  o p a ł o w y c h ,  m a g a z y n a c h  
sp o ż y w c z y c h ,  w  s k ła d a c h  pasz y  i zb oża ,  na 
s t r yc ha ch ,  w  prze jśc iach  ( k o r y t a r z a c h )  i t. p.

5. D o  ga s z e n ia  p r z e t w o r ó w  r op ny ch ,  
benzyny,  s m a r ó w ,  o le jów i t. p.  —  na leży s t o ­
s o w a ć  gaśn i ce  p i an o w e .

T e g o  r o d z a j u  p o ż a r y  m o g ą  mie ć  miejsze 
w  m a g a z y n a c h  m a t e r i a ł ó w  ł a t w o p a l n y c h ,  o le ­
ja rn iach ,  h a n g a r a c h  lotn iczych ,  na s tac jach  b e n ­
z y n o w y c h ,  w  p ra ln ia c h  chem ic zny ch ,  m yd la r -  
n iach  i t. p.

6. D o  gaszenia  sp i r y tu su ,  e te ru ,  ac e to nu ,  
d w u s i a r c z k u  w ę g l a  i t p. — na l eży  s t o s o w a ć  
gaśn i ce  śn iegowe .

T e g o  ro d za ju  po ża ry  s p o t y k a m y  najczęściej  
w g or ze ln ia ch ,  rek t y f ikac jac h ,  f a b r y k a c h  w ó d e k ,  
w  w y t w ó r n i a c h  e te ru ,  ac e to nu ,  d w u s i a r c z k u  
węgla ;  w  l a b o r a t o r i a c h  che micznych ,  a p t e k a c h ,  
sk ła da ch  a p te c z n y ch  i t. p.

7. D o  ga s z e n ia  so du ,  po ta su ,  w a p n ia ,  
fos foru ,  k a r b i d u  — należy  s t o s o w a ć  gaśn ice  
śn ie gow e  lub p r o s z k o w e .

8. W  p o mieszczen iach ,  gdz i e  zna jdują  
się dz ie ła sz tuk i  (o b razy ,  gobe l in y  i t. p.) cenne  
zb io ry  b i b l i o te czne ,  a rc h i w a ln e ,  p r zy rodni cze ,  
p recezy jn e  a p a r a t y  — na leży  s t o s o w a ć  gaśn ice  
śn iegowe .

9. D o  gasz eni a  p o ż a r ó w  ins ta lacyj  e le k ­
t rycznych ,  zna jdu jących  się p o d  w y s o k i m  
n ap ięc i em  — ( t r a n s f o r m a to r y ,  d y n a m o m a s z y n y ,  
e l e k t r o m o t o r y ,  k a b i n y  k i n em a to g raf ic zn e )  — 
na l eży  s t o s o w a ć  ga śn ic e  ś n ie g o w e  lub  t e t r o w e .

10. D o  g asz eni a  b e n z y n y  i innych p rze ­
t w o r ó w  r op y ,  ro z l an y ch  na n ie równ ej  p o ­
w i e r z c h n i —-należy u ż y w a ć  gaśn ice  t e t r o w e  lub 
śn i ego w e .  T e g o  ro d z a j u  p o ż a ry  ma ją  na j ­
częściej  miejsce  w s i ln ikach s a m o c h o d o w y c h  
i innych.

11. Jeżeli  ga śn ic e  n a r a ż o n e  są na  d z i a ­
łan ie  niskiej  t e m p e r a t u r y  (poniże j  0° C. ) — należy 
s t o s o w a ć  nab o je  z im owe  ( t r u d n o  zamarzające) .
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Z a m a rza ln o ść  ła d u n k ó w  z im o w y c h  je s t 
n a s tę p u ją ca  :

d la  g a śn ic  p ły n o w y c h — o k o ło  30° C .
d la  g a śn ic  p ia n o w y c h — o k o ło  22° C .
d la  g a śn ic  te t ro w y c h  — o k o ło  24° C .
G a śn ice  śn ie g o w e  i p ro s z k o w e  w  n o rm a l­

n ych  w a ru n k a c h  z a m a rz a n iu  n ie  p o d le g a ją .
12. W  o b ie k ta c h , w  k tó r y c h  z n a jd u ją  się 

in s ta la c je  e le k try c z n e  o w y s o k im  n a p ię c iu , n ie  
m ożna  s to s o w a ć  g a śn ic  p ły n o w y c h  i p ia n o w y c h . 
W  o b ie k ta c h  ta k ic h  m ożna  s to s o w a ć  gaśn ice  
te t ro w e , ś n ie g o w e  i p ro s z k o w e .

13. W  p o m ie szcze n ia ch  c ia sn ych  i za m ­
k n ię ty c h  n ie  n a le ży  in s ta lo w a ć  g a ś n ic  te t r o ­
w y c h  ( tru ją c e  g a zy  i p a ry ) .

Ilość ins ta low anych  gaśnic.

14. P rz y  o k re ś le n iu  ilo ś c i g a śn ic , ja k a  
p o w in n a  b y ć  z a in s ta lo w a n a  w  d a n y m  p o m ie ­
szczen iu  lu b  na te re n ie  d anego  o b ie k tu — n a le ży  
b ra ć  p o d  u w a g ę  n a s tę p u ją ce  o k o lic z n o ś c i:

a) ilo ś ć  i ro d z a j m a te r ia łu  p o d le g a ją c e g o  
o c h ro n ie ,

b ) p rze zn a cze n ie  p o m ie szcze n ia  i m a te r ia ł 
z ja k ie g o  je s t w y k o n a n e ,

c) ja ko ść  i i lo ś ć  z a in s ta lo w a n y c h  już  u rz ą ­
dzeń  p o ż a ro w y c h .

15.. I lo ś ć  g a śn ic , ja k ą  n a le ży  z a in s ta lo w a ć  
w  za le żn ośc i o d  ilo ś c i i ro d z a ju  m a te r ia łu  
p a ln e g o  p o d le g a ją c e g o  o c h ro n ie — m ożna  o k re ­
ś lić  na p o d s ta w ie  p o n iż s z y c h  m ie rn ik ó w :

a ) je d n a  g a śn ica  p ły n o w a  p o j. 9— 10 l i t r ó w  
m oże u g a s ić :
1) s tos d rz e w a  so sn o w eg o  suchego  

o w y m ia ra c h  1 X  1 X   ̂ m > u ło ż o ­
neg o  lu źn o ,

2 ) 10 k g  szm at b a w e łn ia n y c h , w e łn ia ­
n y c h , ln ia n y c h , k o n o p n y c h , ro z s trz ę -  
p io n y c h  na z ie m i w  k w a d ra c ie  
o  b o k u  0,5 m.,

b )  je d n a  g a śn ica  p ia n o w a  p o j. 9 — 10 l i t r ó w  
m oże  u g a s ić :
1) be n zyn ę , n a ftę  i t.  p. p ło n ą cą  na 

p o w ie rz c h n i 1 m 2,
2) o le je  c ię ż k ie  p ło n ą ce  na p o w ie rz c h n i 

1,5 —  2 m 2,
c) je d n a  gaśn ica  ś n ie g o w a  o  z a w a rto ś c i 

6 k g . CO2 m oże  u g a s ić :
a lk o h o l,  e te r, a ce to n  i t. p. p ło n ą c y  na 

p o w ie rz c h n i 1 m 2,
d )  jedna  g a śn ica  ś n ie g o w a  lu b  p ro s z k o w a  

m oże u g a s ić  :
V 2 k g . s o d u  lu b  p o ta su  w  k a w a łk a c h  

p o  2 0 — 40 g r. w rz u c o n y c h  na n a sy ­
coną  w o d ą  w a tę , um ie szczo n ą  w  b ry -  
tw a n n ie  o w y m . 0,8 X  0 ,8  X  0,2 m.

e) je d n a  g a śn ica  te t ro w a  (p o j. 1 l i t r a )  
m oże  u g a s ić  p a lą cą  się ben zyn ę  ro z la ­
ną na s i ln ik u  s a m o c h o d o w y m .

U W A G A :  P rz y  p o s łu g iw a n iu  się p o w y ż s z y m i
m ie rn ik a m i n a le ży  o k re ś lić  p o ­
w ie rz c h n ię  ja k ą  za jm ie  o g ie ń  w  
p ie rw s z y m  m om enc ie  p o ża ru .

16. W  lo k a la c h  ta k ic h  ja k  : g a ra że , s k ła ­
d y  o p a ło w e , s to la rn ie , s zo p y  d re w n ia n e  i t. p. 
o ra z  w  lo k a la c h  o c h a ra k te rz e  p u b lic z n y m , 
k tó re  są w ię c e j n a ra żo n e  na z a p ró sze n ie  o g n ia —  
n a le ży  ilo ś ć  g a śn ic  p o w ię k s z y ć  o 50 % w  s to ­
s u n k u  d o  w y lic z o n e j.

17. Jeże li w  o b ie k c ie  z a b e z p ie c z o n y m  
n ie  ma m a te r ia łu  o d u ż y m  s to p n iu  za p a ln o śc i 
(n p . sa la  k o n c e r to w a ) , to  p rz y  o zn a cze n iu  
i lo ś c i g a śn ic  n a le ży  s to s o w a ć  się d o  r e g u ły :  
na  ka żd e  100 m 2 p o w ie rz c h n i n a le ży  z a in s ta ­
lo w a ć  je d n ą  gaśn icę .

18. Jeże li w  d a n y m  lo k a lu  z a in s ta lo w a n e  
są ja k ie ś  u rz ą d z e n ia  p rz e c iw p o ż a ro w e  (n p . h y ­
d ra n ty )  i je ż e li z d o ln o ś ć  gaszen ia  o d p o w ia d a  
w y m a g a n io m  s ta w ia n y m  d la  d a n e g o  m a te r ia łu  
p a ln e g o , to  ilo ś ć  g a śn ic  m oże  b y ć  zm n ie jszo n a  
w  s to s u n k u  d o  w y lic z o n e j.

Z asa dy  rozm ieszczenia gaśnic.

19. G aśn ice  n a le ży  um ieszczać  w  m ie j­
scach w id o c z n y c h , ta k  je d n a k , a b y  n ie  b y ły  one  
p o trą c a n e  p rz e z  p rz e c h o d z ą c y c h , a n i n a ra żo n e  
na u s z k o d z e n ie  m e chan iczne . Z  ty c h  w z g lę d ó w  
p o w in n y  się one z n a jd o w a ć  o b o k  d rz w i w e ­
w n ą trz  lu b  z e w n ą trz  lo k a lu , za le żn ie  o d  ro d z a ju  
i i lo ś c i s u b s ta n c y j p a ln y c h . (Jeże li lo k a l je s t 
m a ły  i z n a jd u ją  s ię w  n im  su b s ta n c je  ła tw o p a ln e  
—  g a śn ice  n a le ży  um ieszczać na z e w n ą trz ) .

20. G a śn ice  p o w in n y  b y ć  u m ie szczo n e  
w  o d le g ło ś c i m in im u m  5 m . o d  p rz e w id y w a n e g o  
ź ró d ła  p o ż a ru . N ie p rz e s trz e g a n ie  te g o  p rz e p is u  
mr>że s tw o rz y ć  sy tu a c ję , że w  c h w il i  p o ż a ru  
n ie m o ż liw e  b ę d z ie  d o ta rc ie  w s k u te k  g o rą c a  
i z ro b ie n ie  u ż y tk u  z g a śn icy .

N ie  n a le ży  je d n a k  za w ie sza ć  g a śn ic  z b y t  
d a le k o  o d  z a g ro ż o n e g o  m ie jsca , g d y ż  czas zu ­
ż y ty  na p rz e n ie s ie n ie  ic h  na m ie jsce  p o ż a ru  
m oże b y ć  z b y t  d łu g i,  co  n ie  je s t w skazane .

21. W  p o ja z d a c h  m e c h a n ic z n y c h  g a śn ica  
p o w in n a  b y ć  um ie szczo n a  w  p rz e d z ia le  k ie ro w ­
cy. N ig d y  n ie  n a le ż y  je j in s ta lo w a ć  p o d  m aską  
sa m o ch o d u  (za w y ją tk ie m  g a śn ic  s p e c ja ln y c h , 
u ru c h a m ia n y c h  a u to m a ty c z n ie ).

22. M ie jsce  za w ie sze n ia  g a śn ic  p o w in n o  
b y ć  ta k  w y b ra n e , a b y  n ig d y  n ie  z d a rz y ł się 
w y p a d e k  z a ta ra s o w a n ia  d o  n ic h  d o s tę p u  p rzez  
to w a ry  i t.  p.
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23. G aśn ice  na leży  zaw ie szać  na  tak ie j  
wysokośc i ,  a b y  zna jdujący  się wyże j  u chw yt ,  
s łużący  d o  t r z y m a n i a  a p a r a t u  w  czas ie  d z i a ł a ­
nia,  z n a jd o w a ł  się na  wysokośc i  1,6— 1,8 m. od 
ziemi lub po d ło gi .

24. W  pomie sz czen iach  n ieo świ e t lonych ,  
jak te a t r y ,  k ina ,  c iemne sk ła dy  i t. p. — należy  
n a d  g a ś n i c ą  u m ie sz czać  p a lą c ą  się s ta le  małą  
l a m p k ę  lub n a p is  świe t ln y  — „ g a ś n i c a ” .

25. Jeżeli  gaśn ic e  za in s t a lo w a n e  są na  
k la tce s c h o d o w e j ,  to  zaw ies zać  je t r z e b a  tak ,  
a b y  były w id o c z n e  d la  s c h o d z ą c y c h  z góry ,  
lecz nie  u t r u d n i a ł y  przy  ty m przejścia.

26. K a ż d a  g aśn ic a  p o w i n n a  p o s i a d a ć  s p e ­
cjalnie d o  niej p r z y s t o s o w a n y  wieszak .

27. W ie sz ak i  p r z y m o c o w u j e  się za p o m o c ą  
ś r u b  (n ig dy  gw oźd zi ) ,  w c h o d z ą c y c h  w ścianę.

Jeżeli  śc iany  w y k o n a n e  są z b e t o n u  lub 
k a m ie n ia  — na le ży  u p r z e d n i o  wb ić  o d p o w i e d ­
n io d ług ie  kołki  d r e w n i a n e ,  w k t ó r e  w k r ę c a  
się ś ruby .

c 28. G a ś n ic e  z a in s ta lo w a n e  na l eży  z a p l o m ­
b o w a ć  d la  ce lów kont rol i .

29. Ko lo r  gaśn ic y  musi  s ię różn ić  o d  ko lo ru  
śc iany  (o toczenia) ,  na k tóre j  jest  zawieszona .
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OKÓLNIK KURATORIUM OKRĘGU SZKOLNEGO 
WOŁYŃSKIEGO

z dn ia  16 w rześn ia  1938 r. N r  III-18086/38

w spraw ie  o p ła t  za egzam in  dla  ek stern ów  
z zak resu  publicznej s z k o ły  d ok szta łca jącej  

zaw odow ej.

Mi n is t e r s tw o  W y z n a ń  Relig i jnych  i O ś w i e ­
ce ni a  P u b l i c z n e g o  p is m em  z d n i a  1 w rześn ia  
1938 r. N r  III-0-1664/38 wyjaśn iło,  że d o  czasu  
ze sa dn ic zeg o  u r e g u l o w a n i a  s p r a w y  op ła t  za 
eg z a m i n  d la  e k s t e r n ó w  z z a k re s u  publicznej  
szkoły  doksz t a ł ca jące j  z a w o d o w e j ,  co n a s tą p i  
w  o k r e s ie  późnie j szym,  zezwala  na  p o b ie r a n i e  
o p ła t  za wyże j  w y m ie n io n y  e g z a m i n  w w y s o ­
kości  10 zł. za z g o d ą  o d n o ś n y c h  gmin.

W p ł y w y  za e g z a m in  wzię t e  łącznie  p o w i n ­
ny być  rozdz ie lo ne  p o m ię d z y  e g z a m i n a t o r ó w  
ja ko  w y n a g r o d z e n i e  za udz ia ł  w egza m in ach .

T a k s ę  za eg zam in  d la  e k s t e r n ó w  p o w i n n o  
p o b i e r a ć  i w y p ła c a ć  e g z a m i n a t o r o m  k i e r o w n i c ­
t w o  szkoły  na  z a s a d a c h  o b o w ią z u ją c y ch  szkoły  
d ok sz t a łc a ją ce  z a w o d o w e  dane j  g m in y  przy  p o ­
b ie ra n iu  w p ł y w ó w  i d o k o n y w a n i u  w yp ła t .

K u r a t o r  O k r ę g u  S zk o ln e g o  
(— ) S. Maciszewski.

69
Konkursy na s ta n o w isk a  kierowników publicz­

nych sz k ó ł  powszechnych.

Na zasadz ie  a r t .  11 u s ta w y  z dn ia  1 l ipca 
1926 r. o s t o s u n k a c h  s łu ż b o w y c h  nauczyc ie l i  
w br zm ieniu  ob w ie sz czeni a  z d n ia  9 l i s t o p ad a  
1932 r. (Dz.  U. R. P.  N r  104, poz.  873) K u r a ­
to r iu m  og ła sz a  k o n k u r s  na  s ta n o w i s k a  k i e r o w ­
n i k ó w :

1) Publ iczne j  szkoły p o w s z e c h n e j  Ul s t o p ­
nia (5-k lasowej)  z polsk im językiem nauc zani a  
w  W i e r z b o w c u ,  gm.  W y s z o g r ó d e k ,  p o w .  k r z e ­
mienieck iego .  S z k o ł a  mieśc i  się w  b u d y n k u  
własnym.  P r z y  szkole  jest  mie szka n ie  d la  k ie ­
ro w n i k a  s k ła da j ące  się z 2 po koi  i kuchni .

2) Pu b l ic zn e j  szkoły  p o w sz echnej  II s t o p ­
nia (3-kIasowej)  z p o l sk o- rus k i m  językie m n a ­
uczan ia  w  Bia łosz owie ,  gm.  Mizócz,  pow.  zdoł-  
b u n o w s k i e g o .  Sz ko ła  mieści  się w  b u d y n k u  
własnym.  P r z y  szkole  jest  m ie szk an ie  d l a  k ie ­
r o w n i k a  s k ła da ją ce  się z 2 po ko i  i kuchni .

K a n d y d a c i  u b i e g a j ą c y  się o po w y ż sz e  s t a ­
n o w i s k a  winni  o d p o w i a d a ć  w a r u n k o m  p r z e w i ­
dz i a n y m  w art .  12 wyże j  p ow oła ne j  us ta wy.  
P i e r w s z e ń s t w o  b ę d ą  mieli  k a n d y d a c i  p o s i a d a ­
jący d o d a t k o w e ,  p o z a  p r zepi sany m i ,  kwal i f ikac je  
z a w o d o w e .

P o d a n i a  na leży  w nos i ć  w  d r o d z e  s ł u ż b o ­
wej d o  o d n o ś n y c h  I n s p e k t o r ó w  sz ko ln yc h  w  t e r ­
minie  c z t e r o t y g o d n i o w y m  o d  d a t y  u k a z a n i a  się 
n iniej szego k o n k u r s u  w Dz ie nn ik u  U r z ę d o w y m  
K u ra to r iu m .
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Rejony w izytacyjne szkolnictw a powszechnego.

Z d n ie m  15 w rz e ś n ia  1938 r .  P a n  K u ra to r  
O k rę g u  S z k o ln e g o  W o ły ń s k ie g o  u s ta l i ł  n a s tę p u ­
jące  re jo n y  w iz y ta c y jn e  s z k o ln ic tw a  p o w s z e c h ­
nego  :

I. R e jo n  w iz y ta c y jn y  N a c z e ln ik a  W y d z ia łu  
P. Jana C z y s to w s k ie g o  o b e jm u je  o b w o d y  in ­
s p e k to rs k ie  k o w e ls k i i łu c k i.

II. R e jo n  w iz y ta c y jn y  W iz y ta to r a  S z k ó ł 
P . Z y g m u n ta  J a w o rc z y k o w s k ie g o  o b e jm u je  
o b w o d y  in s p e k to rs k ie :  lu b o m e ls k i,  h o ro c h o w -
s k i, w ło d z im ie rs k i,  k rz e m ie n ie c k i i z d o łb u -  
n o w s k i.

III. R e jo n  w iz y ta c y jn y  W iz y ta to r a  S z k ó ł 
P . A d o lfa  S ch ó n a  o b e jm u je  o b w o d y  in s p e k to r ­
s k ie : sa rn e ń sk i, k o s to p o ls k i,  ró w ie ń s k i i d u -
b ie ń s k i.

Zaniknięcie Pryw . Gim nazjum  Koeduk. z ukr. 
język iem  nauczania T -w a  im . Łesi U kra in k i 

w Krzemieńcu.

„N a  p o d s ta w ie  z a rzą d ze n ia  P ana  K u ra to ra  
O k rę g u  S z k o ln e g o  W o ły ń s k ie g o  w  R ó w n e m  
z d n ia  7 l ip c a  1938 r. n r  11-13711/38 z o s ta ło  
z a m k n ię te  z d m ie m  31 s ie rp n ia  1938 r.

P ry w a tn e  G im n a z ju m  K o e d u k a c y jn e  z 
u k ra iń s k im  jęz. n a u cza n ia  T o w a rz y s tw a  im . 
Ł e s i U k ra in k i  w  K rz e m ie ń c u ” .

W  sprawie film u  p. t. „Tajem nice In d ii”.

N a p o d s ta w ie  p ism a  o k ó ln e g o  M in is te r ­
s tw a  W y z n a ń  R e lig ijn y c h  i O ś w ie c e n ia  P u b lic z ­
neg o  z d n ia  30 s ie rp n ia  1938 r. N r  S z t.-2750 /38  
K u ra to r iu m  p o le ca  u w a d z e  D y re k c ji  i K ie r o w ­
n ic tw  s z k ó ł w  O k rę g u  f i lm  p. t. „T a je m n ic e  
I n d i i ”  ja k o  z a s łu g u ją c y  na o b e jrz e n ie  p rze z  m ło ­
d z ie ż  s z k ó ł ś re d n ic h  o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  i za ­
w o d o w y c h . ( N r  0 -18615 /38 ).

Konkurs polonistyczny dla m łodzieży szkół 
średnich ogólnokształcących Okręgu Szkolnego 

W ołyńskiego.

K o m is ja  K o n k u rs o w a  k o n k u rs u  p o lo n i­
s tyczn e g o  d la  m ło d z ie ż y  s z k ó ł ś re d n ic h  o g ó ln o ­
k s z ta łc ą c y c h  na p o s ie d z e n iu  w  d n . 4 cze rw ca  
1938 r. p o  ro z p a trz e n iu  p ra c  k o n k u rs o w y c h  
(w  k o n k u re n c ji in d y w id u a ln e j)  u s ta li ła  n a s tę p u ­
jące  o ce n y  :

1. Z o fia  O sso w ska , ucz. G im n . P a ń s tw , 
im . T a d . K o ś c iu s z k i w  Ł u c k u  —  p k t.  5;

2. Je ch ie l S z la jfs z te in , ucz. G im n . P a ń s tw , 
im . T a d . K o ś c iu s z k i w  Ł u c k u  —  p k t .  4;

3. Z b ig n ie w  J a żyk , ucz. G im n . P a ń s tw , 
im . M . K o p e rn ik a  w e  W ło d z im ie rz u  —  p k t .  4;

4. J u liu s z  B a c z y ń s k i, ucz. G im n . P a ń s tw , 
im . T a d . K o ś c iu s z k i w  Ł u c k u  —  p k t. 3.

N a  p o d s ta w ie  p o w y ż s z y c h  w y n ik ó w  k o n ­
k u rs u  K o m is ja  u c h w a li ła  n a s tę p u ją ce  w n io s k i 
o p rz y z n a n ie  n a g ró d  in d y w id u a ln y c h  :

I n a g ro d y  —  Z o f i i  O s s o w s k ie j, ucz. G im n . 
P a ń s tw , im . T a d . K o ś c iu s z k i w  Ł u c k u , II n a ­
g r o d y —  J e c h ie lo w i S z la jfs z te in o w i,  ucz. G im n . 
P a ń s tw , im . T a d . K o ś c iu s z k i w  Ł u c k u , I I I  n a ­
g ro d y  —  Z b ig n ie w o w i J a ż y k o w i, ucz. G im n . 
P a ń s tw , im . M . K o p e rn ik a  w e  W ło d z im ie rz u .

P an  K u r a to r  O k rę g u  S z k o ln e g o  W o ły ń ­
s k ie g o  d e cyz ją  z d n . 1 5 /V I  b. r . w n io s k i te  za­
tw ie r d z i ł ,  p rz y z n a ją c  n a g ro d y  w y m ie n io n y m  
u c z n io m  z g o d n ie  z u c h w a ła m i K o m is ji.

Nowy program  audycyj dla szkół.

Z c h w ilą  g d y  m ło d z ie ż  s z k o ln a  p o w ró c i 
z w a k a c ji d o  s z k ó ł, P o ls k ie  R a d io  ro z p o c z n ie  
n o w y  r o k  p ra c y  w  d z ie d z in ie  r a d io fo n i i  s z k o l­
ne j. C o d z ie n n ie  n a d a w a n e  b ę d ą  d w ie  a u d y c je , 
a u d y c ja  p o ra n n a  o d  g o d z . 8 .09— 8.10 i a u d y c ja  
p o p o łu d n io w a  o d  g o d z . 11 .00— 11.15, w z g lę d ­
n ie  11.25.

A u d y c je  p o ra n n e  b ę d ą  m ia ły  c h a ra k te r  
a k tu a ln o - in fo rm a c y jn y ,  lu b  ro z r y w k o w y . D u ż y  
n a c isk  p o ło ż o n y  b ę d z ie  na m o m e n ty  w y c h o -
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w a w c z e  ze szczegó ln ym  u w zgl ędn ie n i em  w y ­
c h o w a n i a  o b y w a te l s k ie g o .  M ate r i a łu  d o s t a r c z a ć  
b ę d ą  a k t u a l n e  zdar zenia ,  o m a w i a n e  w  sp ec ja l ­
ny ch  p o g a d a n k a c h ,  wz g lę d n ie  w t y g o d n i o w y c h  
g a z e tk a ch .  P o n a d t o  P o l s k i e  R a d i o  n a d a w a ć  
bę d z i e  w  ty m  dz iale  recytacje,  a ud yc je  m u z y c z ­
ne  o r a z  au dy cje  w  w y k o n a n i u  ze społ ów  m ło ­
dzieży.  P o z i o m  audycj i  p o r a n n y c h  zos ta ł  p r z y ­
s t o s o w a n y  d o  dużej  rozpię tośc i  w i e k u  dzieci ,  
dz ięk i  czem u s łuchać  może  p r z e w a ż n i e  cala 
szkoła ,  z w ył ączeni em o d d z i a ł ó w  na jmłodszych .  
N a  końcu  każde j  audycj i  p o ranne j  p o d a w a n y  
b ę d z ie  ty tu ł  audycj i  n a  dz ień  n a s t ę p n y  z z a ­
znac zen iem w ieku  dzieci ,  d la  k tó ry c h  jest  d o ­
s tę pn a .

A u d y c j e  p o ł u d n i o w e  b ę d ą  mia ły  c h a r a k ­
te r  d y d a k t y c z n y ,  spe łn ia jąc  rolę  p o m o c y  w n a ­
uczaniu .

P o l s k i e  R a d io ,  chc ą c  u ł a tw ić  n a uc zyc ie l ­
s t w u  jak naj lepsze w y k o r z y s t a n i e  audycj i ,  w y ­
da je  w  b i e ż ą c y m  ro k u  d w i e  b ro s z u ry ,  z a w i e r a ­
jące d o k ł a d n y  p r o g r a m  n a  cały r o k  szkolny.  
J e d n a  z tyc h  b r o s z u r  p r z e z n a cz o n a  jest  d la  szkól  
p o w sz e c h n y c h ,  d r u g a  d la  szkół  ś rednich .

Broszura „0  wyborze zawodu prawnika”.

Z a r z ą d  P o w s z e c h n y c h  W y k ł a d ó w  U n i w e r ­
sy teck ich  U n iw e r s y te tu  J. P i ł s u d s k i e g o  i Ins ty­

tu t  O ś w i a t y  P r a c o w n i c z e j  p rzy  p o p a r c i u  K u r a ­
t o r iu m  O k r ę g u  S z k o l n e g o  W a r s z a w s k i e g o  p r z e ­
p r o w a d z i ł y  w  m. lu tym  i m a rc u  1938 r. cykl  
w y k ł a d ó w  d la  uc zenn ic  i uczn iów  ósmej  k lasy 
g imnaz ja lne j  o w y b o r z e  z a w o d u  i o r od za ja ch  
s t u d i ó w  aka d e m ic k ic h .

Ins ty tu t  O ś w i a t y  P r a c o w n ic z e j  p o s t a n o w i ł  
w y d a ć  p o s z c z e g ó ln e  pre lekc je  w formie  b r o ­
szurek.

D o ty ch czas  uk aza ł  się w d r u k u  w y k ł a d  
prof .  J a n a  N am i t k i e w ic z a ,  S ę d z i e g o  S ą d u  N a j ­
w y ż s z e g o  „ O  w y b o r z e  z a w o d u  p r a w n i k a ” jako  
N r  1 ser ii  w y d a w n i c t w  „ O  w y b o r z e  z a w o d u ” .

C e n a  egz.  w y n o s i  1 zł.

Repertuar na obchód 20-lecia N iepodległości.

„ W  z w ią z k u  ze zb l iża jącą  się 20- tą ro czn i ­
cą  Ś w i ę t a  N ie podle g ło śc i  W o ły ń s k i  Z w ią zek  
T e a t r ó w  L u d o w y c h  ko mun ikuje ,  że udz ie la  
wsze lk ich  p o r a d  d o ty c z ą c y ch  b u d o w y ,  u r z ą d z e ­
n ia  i ośw ie t le n ia  sceny  o ra z  w y b o r u  r e p e r t u a r u  
scen i czne go  i śp ie wa cz ego .

W sze lk i e  p i sm a  k ie ro w a ć  na leży  b e z p o ­
ś r ed n io  d o  Woł .  Z w iązku  T e a t r ó w  L u d o w y c h  
w  R ó w n e m  (K u ra to r iu m ) .  — N a  o d p o w i e d ź  p i ­
s e m n ą  do łąc zy ć  na leży  znaczek  p o c z to w y .



CZĘSC NIEURZĘDOWfl
Z Y G M U N T  J A W O R C Z Y K O W S K I

Praca konferencyj rejonowych w dostosowaniu zagadnień do planu pracy 

Kuratorium  0 . S. i Inspektoratów Szkolnych.
(R e fe ra t  w y g ło s z o n y  w  czas ie  z ja zd u  P . P. In s p e k to ró w  S z k o ln y c h  w e w rz e ś n iu  1938).

Pęd nauczyc ie lstwa szkół  powszechnych 
do dokszta łcan ia  się jest powszechn ie  znany.  
Świadczy  o t y m  udz ia ł  nauczyc ie ls twa w k u r ­
sach wakacy jn ych ,  kursach ko respond en cy jnych ,  
czy te ln ic two w Cen t ra lnych B ib l io tekach Peda­
gog icznych i chociażby udz ia ł  w konfe renc jach  
re jon owych ,  tej dotychczas pop u larne j  fo rm ie  
dokształcan ia  się nauczyc ie l i .

Pęd nauczycie ls twa do doksz ta łcan ia  się 
jes t z jaw isk iem  m aso w ym .  N ie  bac?ąc na t rud  
w czasie fe ry j  g łó w nych ,  nie bacząc na koszt 
przy sw y m  n isk im uposażeniu,  bierze udział  
w Og nisku  M u z y c z n y m — w Kursach z zakresu 
prac Ośw ia t y  Pozaszkolnej .  Jeśl i  nawet  p o ­
b ieżnie zas tanow im y się nad źród łem tego 
zjawiska,  m u s i m y  przyznać, że są 2 motory ,  
k tó re  popycha ją  nauczyc ie la  do pracy s a m o ­
ksz ta łceniowej  :

a) p ie rwszy, m o i m  zdan iem,  jest  ogr om na  
n ie równo ść  poz iomu wyksz ta łcen ia  wśród za­
s tępów nauczyc ie l i .  M a m y  tu na W o ły n iu  
nauczyc ie l i ,  k tórzy  zdawal i  częściami  egzamin  
doj rzałości ,  m a m y  takich,  k tórzy  w latach 
oko ło  r. 1930 zdawal i  j ako  eksterniści  semi -  
nar ia l ny  egzamin  doj rzałości ,  m a m y  w y c h o ­
w a n k ó w  4 i 5 letn ich  se m ina r ió w  nau czyc ie l ­
skich,  m a m y  nauczycie l i ,  n ie l i cznych wprawdz ie  
z W. K. N. lub  In s t y tu tem Nauczyc ie lsk im,  
m a m y  wreszcie nauczyc ie l i  z n o r m a l n y m i  s tu ­
d ia m i  U n iw e rs y te c k im i  i egzamin am i  nau c z y ­
c ie l sk im i ,  p racu jących w szkołach powszech ­
nych.  Pon ieważ każdy z powyższych ka tegor i i  
nauczyc ie l i  obo w ią zan y  jest  do spe łn iania  
p ro g ram u  obowiązu ją cego  w danej  szkole —  
w poszczegó lnych nawet  szkołach wystąp ią  
różnice,  nieraz rażące w poz iom ie  in t e le k tua l ­
n y m  poszczegó lnych nauczyc ie l i .  Stąd też 
rodzi  się potrzeba luk i  pewne i mnożące się 
t rudnośc i  usuwać. Sposobem ku te m u  by łoby  
zespo łowe o m aw ian ie  prac  i zagadn ień na

Radach Pedagog icznych w szkołach wyżej  
zo rgan i zow anych ,  w zespołach konfe rency jnyc h,  
konfe renc jach re jon owych ,  czy jak ie j  innej  
fo rm ie  dokształcan ia  nauczyciel i ,  k tóra ustal i  
się w przyszłości ,

b) d ru g im  może rów n ie  ważnym  c z y n n i ­
k iem ,  k t ó ry  usposabia nauczyc ie l i  do m as o ­
wego udziału w Kursach, Ogn iskach  i K o n f e ­
rencjach to do tk l iwe  odo sobn ien ie  towarzysk ie .  
Właśn ie  dzisiejsze kon fe renc je  re j onowe bronią  
pon iekąd  nauczyciela przed zg ub ny m  dz ia ła ­
n ie m samotnośc i .  M im o  t rudnośc i  f inansowe,  
m i m o  przeszkody,  m i m o  złych dróg i n ie po ­
god y  zjeżdża się nauczyc ie l s two chętnie,  b o ­
w iem  chęć wza jemn ej  w y m i a n y  myśl i  na 
pewne  te m a ty  c iekawe,  porada w sprawach 
t r udnych  lub  n ie z rozu mia łych ,  wreszcie chęć 
wza je m n eg o  zobaczen ia  się są tak  w ie lk ie ,  że 
p o k o n y w u ją  t rudności .

T a k  w ięc n a k re ś liłe m  po  k ro tc e  p o b u d k i, 
k tó re  p o p y c h a ją  n a u c z y c ie li do s a m o k s z ta łc e n ia  
a z a ra z e m  p o d w ó jn ą  ro lę  k o n fe re n c ji re jo n o w ych .

1) In fo rm o w a n ie  n a u c z y c ie ls tw a  o a k t u ­
a lnych sprawach, związanych z warsz ta tem 
pracy nauczycielsk iej ,  wy rażan ie  pog lą dów  na 
pewne  kwest ie,  w y ło n io n e  przez życie i szkołę, 
z a p o z n a n ie ' się z myś lą  pedagog iczną i ze 
zdobyczami  w dz iedz in ie  psycho log i i  dziecka, 
o to dzia ł  pog łęb ian ia  w iedzy.

2) Zna lezienie odp ow iedz i  na wiele c i e ­
kawych  py tań z dz iedz iny  s tosunków na wsi 
i w sprawach osob istych i po prostu ze tknięc ie  
się to w arzysk ie — oto źródła popu la rnośc i  k o n ­
fe rency j  re jonowysh .

Referat  mój  nie ma na celu zas tanaw ia ­
nia się nad 'ewoluc ją ,  jaką może w n ieda lekie j  
przyszłości  przejdą kon fe renc je  re jonowe.  
Jes tem dalek i  od  przesądzania w tej  chwi l i  
co jest  lepsze —  czy stan w chwi l i  obecne j  
k o n fe re ncy j  re jo nowych  —  zespo łów konfe ren -
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c y j n y c h — czy może ośrodk i  lub  ogn iska m e t o ­
dyczne.  Nie będę również  za jm ow a ł  się w a r ­
tością dużych z jazdów nauczycielskich ,  jak 
konfe renc je  pow ia towe,  na k tó rych z począt­
k iem  roku możnab y n ie j ako  ustal ić p lan  pracy 
lub  o m ó w i ć  w zarysach w y tyczne  pracy n au ­
czyciel i  w ca łym powiecie,  a z ko ńcem  roku 
zażądać na p o d o b n y m  zjeździe sprawozdan ia  
z w y k on an ia  zamierzeń —  podz ie len ia  się d o ­
św iadczen iam i  i skonk re tyzowan ia  w y n ik ó w .  
Może być, że M in is te rs two  przy pom ocy  
fa chow ców  i t eo re t yków  ustal i  nową fo rmę  
dla tej  pracy i to już  n iedługo.  Na razie k o n ­
fe renc je  mog ą  dobrze spełn ić  rolę w nastawia­
n iu  nauczyc ie l i  na z jawiające się nowe zaga­
dn ien ia w Państw ie  a t y m  s a m y m  i w szkole, 
o i le w sam ym  ich odbywan iu  nie będzie 
b łędów.

W iemy, że sprawą ko n fe rency j re jonow ych  
n orm u je  okó ln ik  M in is tra  W. R. i  O. P. z dnia  
28 m a ja  1926 r. (Dz. U. M in . N r  12, poz. 144), 
przez k tó ry  p ragną  w ładze szkolne oddz ia ływ ać  
na udoskonalenie  p ra cy  w re a liz a c ji p rog ram ów  
obow iązu jących  w szko łach  różnych stopn i 
o rg an izacy jnych , pobudzić za in te resow ania  nau ­
czy c ie li szkó ł powszechnych, ośw ia tow ych i  g o ­
spodarczych i  wreszcie um ożliw ić  nauczycie lom , 
p ra cu ją cym  na pew nym  terenie  ko n ta k t tow a­
rzysk i. Jeśl i  u p r z y t o m n im y  sobie stan fak tycz ny 
dzisiejszych ko nfe rency j  re j on owych  i po ­
r ó w n a m y  z za łożen iami  Min is ters twa wyszcze­
g ó l n i o n y m i  powyżej ,  stwierdzić m u s im y ,  że 
n iezależnie od na j rozmai tszego  składu nau czy ­
ciel i ,  co jest rzeczą przy pad ku  lub  kon ieczn o ­
ści, ko nferenc je  spełnia ją nadal  lepiej  lub 
gorzej  pos tawione im  zadanie.

Na uk ładan ie  t e m a tó w  konfe rency jnych,  
j ako  fo rm  pracy n ie w ą tp l iw ie  w p ł y w  mają  te 
założenia,  k tó re  u ja w n i ł o  M in i s te rs two w swym  
o k ó l n i k u — ale obok nich czas i życie nan iosły  
pewne  zagadn ienia,  k tó re  już się w założe­
niach nie mieszczą,  a dalej  z jawiają się p o ­
t rzeby loka lne.  Chcąc uchw yc i ć  za in teretowa-  
nia nauczycie l i  zg ru po wan ych  w konfe renc jach 
re jo nowyc h  wszys tk ich o bw od ów  szko lnych 
Okręg u,  zwróc i ł  się W ydz ia ł  przed fe r i am i  
g ł ó w n y m i  do P.P. Inspekto rów  z prośbą o na ­
desłan ie  l ist t e m a tó w  w y łon io ny c h  przez p o ­
szczególne konferenc je  re jonowe .  Klasyf ikacja 
tych  te m a tó w  i ich podział  wed ług  dziedzin 
n aukow ych  do k tó rych należą przedstawia się 
j akośc iowo  i l i czbowo nas tępu jąco:

1) Zagadn ien ia  dydak ty cz no -me todycz ne  
za jm ują  p ierwsze mie jsce wśród wszystk ich 
w ysun ię ty ch  tema tó w.  I lościowo nasi lone są 
one bardzo wydatn ie ,  qdyż  nades łano 92 te m a ty  
z O kr ęg u.

2) Zagadn ien ia  ściśle pedagog iczne w y ­
brano dość n ie ró w no m ie rn ie ,  w czterech p o ­

wiatach pom in ię te  zupełnie,  mają  być te m a te m  
w 53 punktach  Okręgu .

3) Szkoła a zagadn ien ia  obronnośc i  Pań ­
stwa wysun ię to  w 21 punktach.  Szczególnie 
zwrócono uwagę na tę sprawę w 1 powiec ie,  
gdyż prawie  wszystkie te m a ty  o m a w ia ją  to 
samo zagadn ien ie  z różnych stanowisk.

4) Szkoła a zagadn ienia gospodarcze 
w y s u n ię to — na podz iw — zaledwie  w 4 re jonach 
kon fe re ncy jn ych .

5) Szkoła a zagadn ien ia  ku l tu ra ln e .  
Z agadn ie n iem  t y m  zająć się zamierzają 4 k o n ­
ferencje.

6) Zagadn ien ia  p ro g ram o we  nasi l ić chcą 
prace konferecy j  w 35 rejonach.

7) Nauka zręczności  a ś rodowisko mają  
być te m a te m  16 re jonów.

8) Przysposob ien iem ro ln i czym  i og ro ­
dn iczym w szkole zająć się zamyślają k o n fe ­
rencje re j onowe  w 15 punk tach .

9) Rola b ib l io tek i  szko lnej  i czasopism 
dziec ięcych w nauczaniu.  Zagadn ien ie  to 
opracować  chcą nauczyc ie le  w 13 rejonach 
konfe rency jnych .

10) Po m ocam i  n a u k o w y m i  i ich w y z y ­
skan iem za jmą się uczestnicy  w 8 punk tach .

11) 3 re jo nowe  konfe renc je  wysuwają  
zaga dn ien ie :  pracy  społecznej  i oświa ty  n a u ­
czyciel i .

12) Chwi la  bieżąca w nauczan iu  by łaby  
te m a te m  obrad w 1 punkc ie .

13) W yc ieczkam i  i ich organ izacją  zajmą 
się ko nfe renc je  w 11 rejonach.

14) W y c h o w a n ie  f i zyczne będzie t e m a ­
tem obrad 13 konfe rency j .

15) Zagadn ien i  ami  k ra jo znawczym i  zająć 
się pragn ie  1 konferenc ja  re jonowa.

16) Śp iew ma być t em a te m  obrad 
5 konfe rency j .

17) Środo wisko  a obronność Państwa 
w ysuną ł  jak o  te m a t  1 punkt .

18) U p rzem ys łow ien ie  i spółdzielczość
2 pun k ty .

19) W o ły ń  w życiu gospodarczym i k u l ­
t u ra l n y m  Polski  1 punkt .

20) K ie ro w n ik  szkoły a real izacja p r o ­
g ra m u  nauczan ia  1 punkt .

21) H ig iena w szkole 1 punkt .
22) Ideał  w ycho w aw czy  szkoły polsk iej  

na t le ideologi i  wycho waw cze j  i nnych  państw 
1 konferenc ja .

23) War tość  zebrań rodz iców 1 punk t .
24) Przedmio ty  ar tys tyczne w szkole 

1 punkt .
25) Śr odow is k ie m  szk o lnym  za jmą się

3 re jony  konfe rency jne .
26) Nad środ ow isk i em  w nauczan iu  zasta­

nawiać  się chce 13 re j onów kon fe re ncy jnyc h.
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27) Zag adn ie n ie m  drugoroczności  w szkole 
1 punkt .

28) Organ izac je  szkolne będą te m a te m  
prac w 11 punk tach  kon fe re ncy jn yc h  w Okręgu .

29) Zabaw ami  z dz iećmi  typ u  ha rcer ­
sk iego za jm ie  się 1 rejon konfe rency jny .

30) Plan pracy  samokszta łcen iowe j  n a u ­
czyciel i  starają się s tworzyć  3 r e jon y  k o n ­
ferency jne.

31) M a ł y m  Roczn i k iem Sta tys tycznym 
w służbie szko ły  powszechnej  zająć się pra­
gn ie  1 rejon.

32) Korespondenc ją  międzyszko lną  1 rej.
33) Ośw ia tą  pozaszko lną 2 konferenc je .
34) Teat rem  szko lnym 1 rejon.
35) Gstawodastwo szkolne i sprawy 

a dm in i s t r acy jne  będą te m a te m  7 konferency j .
36) Wreszc ie na jedne j  konfe renc j i  re j o ­

nowej  podać zamierzają i n f ormac ję  : Jak  radzę 
sobie z l i c znym i  dn iam i  p ro pa ga nd o w ym i  
i zb ió rk am i .

P rzeg ląd  zagadn ień , k tó ry m i za jąć  się 
zam ie rza ją  kon fe renc je  re jonowe w b ieżącym  
roku  szko lnym  da je  dowód rozproszkow yw an ia  
się w p ra cy  nauczyc ie lsk ie j w dokszta łcan iu . 
Jeś l ib yśmy  się zastanowi l i  czy wszystk ie  w y ­
sunięte  t e m a ty  by ły  w y n i k i e m  pot rzeby —  n ie ­
wąt p l iw ie  d o jdz ie m y  do wn iosku ,  że większość 
ich szczególnie z zakresu d y da k ty k i  i m e t o ­
dyk i  była już i to n ie je dnokro tn ie  o p r a c o w y ­
wana.  Powtarzan ie  opar te  o nowe  dzieła 
teore tyczne  albo o własną prak tykę,  czy własne 
obserwac je  bezsprzecznie pos iadają pewne 
war tości ,  ale sprawdzić mają  pewną  powsze­
dniość i zobo ję tn ien ie .

Tu doskonale  zastosować się da p y tan ie  
postaw ione przez p. A . L itw in a  w a rty k u le  
„O rg a n iz a c ja  ko n fe re n c ji re jonow ych, zam ie ­
szczonym  w W ileńskich Spraw ach N au czyc ie l­
skich w roku 7933 str. 59". „Czy  o m a w ia ne  
ksz ta łcen ie ” nauczycie l i  ma być  statyczne 
(n iezm ienne) ,  czy też dyna m iczn e  (aktualne) .  
Ja k  zm ie nne  są w a run k i  pracy nauczyc ie la  
i jego potrzeby, tak  w przys tosowaniu  do nich 
zm ien i ć  się mus i  p rogram i o rgan izacja  k o n ­
ferenc j i  re jon owych .  Ak tua l i zac ja  i p raktycz-  
ność kształcenia zawodowego,  oto na jw ażn ie j ­
sze cechy jego pro gram u.  Rozumu jąc  dalej , 
syn te t yzu je  p. L i t w in  w y w o d y  m ó w i ą c :  „ ta k  
w ięc  w rezul tacie dalsze kształcenie nau c z y ­
c ielstwa przez konfe renc je  re jonowe ze względu  
na  sw ój k ie runek w inno b y ć : w yb itn ie  zawo­
dowe, b a rdz ie j p rak tyczne  n iż  teoretyczne, racze j 
specja lne  n iż  uniw ersalne, oraz co bardzo ważne, 
w yłączn ie  aktua lne . S tanowisko moje  w tej 
sprawie jest  zupe łn ie  zgodne z powyższym 
s ta no w isk ie m.  Skoro  p rog ram  szko ły  pow szech ­
nej n. p. odnośn ie  j. po lskiego pow iada,  że 
jest  on p rze dm io te m  „o  w ie los t r onn yc h  i roz­

mai tych  celach poznawczych ,  fo rm a ln ych  i w y ­
ch o w a w c z y c h ” , to ze s łów tych zupe łn ie  jasno 
przebi ja tendenc ja  tw ó rc ó w  p ro g ram u  do 
uelas tyczn ienia  go szczególnie odnośn ie  tak iego  
p rzedm io tu  j a k i m  jest język  polski .  Tam  się 
zmieśc ić  może i p ow inn o  wszys tko  co w Pań­
stwie i ś rod ow isku  ak tua lne,  wszystko  co zaj ­
m u je  umys ły  w danej  chwi l i ,  na tura ln ie  w tak ie j  
dawce i w takie j  f o rm ie  na jaką  poz iom  
um y s ło w y  uczn iów  pozwala.  Ten sam a u to r  
w tym  sam ym  roczn iku  i  m iesięczn iku  na s tro ­
nie 9 usta la  ja k o  potrzebę „d łuższego  p rz y g o ­
tow an ia  do w prow adzenia  na te ren ie  rzeczy  
nowych i  n ieznanych " lub  pow iedzm y do nie­
dawna n ie in te resu jących . Zgodz im y  się, że 
konferenc je  re jonowe  owe go  charak teru  sta­
tycznego,  „ p r z e ż u w a n ia ” , że tak  pewien,  rzeczy 
znanych i skąd inąd dostatecznie naśw ie t lonych 
mieć nie pow inny .

W  tej chwi l i  nie od rzeczy by ło by  p y ta ­
nie w jak i  sposób us talane są na k o n fe re n ­
cjach nauczyc ie lsk ich  te m a ty  —  abst rahu jąc  od 
tego, że m o g ły  być w j a k i e j k o lw ie k  f o rm ie  
narzucone przez przewodniczącego konferenc j i  
lub inspektora  re jonowego,  co dzisiaj  zdaje 
się by łoby  z jaw isk i em  zupe łn ie  w y ją t k o w y m .  
Otóż  te m a ty  wys uwa ją  ak tywnie jsze  jednostk i ,  
oczytane lub  za in teresowane w tej  lub innej  
dziedzin ie,  mające pod ręką m a te r ia ły  do re fe ­
ratów, gdyż już ta k  bywa, że wn io sk od aw ca  
najczęściej  rzecz w yk o n y w a .  Stąd pochodz i  
pewna bezplanowość, i rozproszkowanie  us i ło ­
wań,  stąd częsta nuda,  w yw o łan a  brak iem 
za in teresowania ,  gdyż pow ta rzan ie  pew nych 
„ o s łuc h a ny c h "  że tak  p o w ie m  tema tó w,  nie 
popłaca.

Samo nauczyc ie ls two ro zum ie  dosta tecz­
nie war tość ustalenia na jw łaśc iwszych fo rm  
pracy  i a k t ua ln yc h  zagadn ień.  O to  co pisze 
w tej  sprawie  nauczyciel  p. Leon Lyszczarczyk 
w tychże wi leńsk ich  „Sp rawa ch  N au czyc ie l ­
s k i c h ” z r. 1932 Nr  9 SL 359. „Da lszą l inią roz­
wo ju  pracy na konferenc jach re jon owyc h  można 
b y łoby  w idz ieć  w powołan iu  do życia ciała 
zb io roweg o  z udz ia łem delegata Ku ra to r i um .  
Zadan ie  tej O k ręgow e j  Komis j i  po lega łoby  na 
p rzemyś len iu  na jw łaściwszych fo rm  konferency j  
re jo nowyc h  i usta leniu  szeregu a k tua lnych  d la  
ca łego O kręgu zagadn ień ” . N ie  jest to głos 
z góry  —  ale z do łó w  nauczyc ie lsk ich ,  głos 
rozsądny,  k tó ry  w idz i  n ie ce lo wo ść  w ys i łków  
i n ie wspó łm ie rność  tych  w ys i łk ów  do w y n ik ó w .  
Nauczyc ie ls two winno w idzieć w te ren ie  zaga­
dn ien ia  aktua lne , k tó re  można lub na leża łoby  
poruszyć i  określić  na konfe renc jach  p o w ia to ­
wych z początk iem roku szkolnego,  gdyż 
zawsze o f ia rne nauczycie ls two zbiera się na 
nie masowo.  W  jakiż  sposób wyw o ła ć  sugest ie 
u nauczycie l i ,  że te właśnie,  obok  nnych
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s p r a w y  są w tej chwili n a jw ażni e j s ze  i g o d n e  
po g łę b ie n ia  przez  re fera ty ,  d y skus j e ,  lekcje.  
R ozm ow y P.P. Inspektorów z przew odniczącym i 
kon ferencyj rejonowych  — omawianie z nimi 
in teresu jących  spraw  aktua lnych  bez wywiera­
nia jakiegokolw iek w pływ u do naruszania z a ­
gadnień, m oże być rzeczą  sku teczną . N a d  
spraw ą tą zastanaw ia  się również p. Litwin 
(„Spraw y N auczyc ie lsk ie"  z roku 1933 Nr 4 
str .  145). „Wszys tk ie  r o z w a ż a n ia  na t e m a t  c e ­
lowości ,  c h a r a k te ru ,  p r o g r a m u  i o rgan izac j i  k o n ­
fe rencyj  r e jo n o w y c h  p r o w a d z ą  do  w n iosku ,  że  
pow odzenie i owocność tych  prac za leżą  w d u ­
ży m  stopniu od osobowości przewodniczącego. 
Nie u le ga  wątp l iwośc i ,  że mus i  być to cz łowiek  
d o ś w i a d c z o n y  i t a k t o w n y ,  c ieszący  się u z n a n i e m  
w śr ód  kolegów,  po s i a d a ją c y  zmysł  o r g a n i z a c y j ­
ny  i u m i e j ę t n o ś ć  k i e ro w a n ia  p ra cą  z b io r o w ą ”.

Z a j m u j e  się tą  s p r a w ą  ró w n ie ż  w d o s t a ­
t e c z n e j  mierze  i n s t ruk c ja  m in is te r i a ln a ,  k tórą  
powyżej  z a c y to w a łe m .  —  Tak więc  us ta l i l iśmy 
f o r m y  właśc iwej  pracy  ko n fe re n c y j  re jo n o w y ch  
i s po so by ,  by zdo być  wśród na uczyc i e l s tw a  z a ­
i n t e r e s o w a n i e ,  udz ia ł  w  r e f e r a ta ch ,  dyskus j i  
i l ekc jach na t e m a t y  a k tu a ln e ,  n u r t u j ą c e  w s p o ­
łe czeń s t w ie ,  w P a ń s tw ie  czy tylko w reg ionie .

Wśród zagadnień nurtu jących  od niedawna  
w ca łym  społeczeństw ie polskim  na plan pierw ­
s z y  wysuw a się sprawa obronności państw a. Nie 
dz iw,  że t a k  jest ,  gdyż po ło ż e n ie  geo g ra f ic zn e  
z m u s z a  n a s  do  p e w n y c h  ref leksyj ,  a e k s p a n s j a  
te r y to r ia ln a ,  c h o ć b y  na razie ty lko  j e d n e g o  s ą ­
s iada  nie m o ż e  być  n a m  o b o ję tn a .  Z d a j e m y  
s o b ie  d o k ł a d n i e  s p r a w ę  z t e g o  ja k ą  rolę ma  
tu  szkoła  do  s p e łn ie n i a .  O m a w i a n i e  z d z i ećmi  
szkół  p o w s z e c h n y c h  i z u czn ia m i  szkół  ś redn ich  
w sz e lk i ch  t y p ó w  a t a k ż e  r ó ż n o r o d n y c h  szkół  
z a w o d o w y c h  s p ra w y  ob ronn oś c i ,  ł ą czen ie  te g o  
z a g a d n i e n i a  z poszczeg ó ln y m i  d y s c y p l in a m i  n a ­
u k o w y m i  — o d d z ia ły w a n ie  s u g e s t y w n e  przez 
sz e re g  lat wyrobi  d u c h a  o fe n s y w n e g o ,  d u c h a  
o d p o r n o ś c i ,  o f ia rnośc i  i p r z e k o n a n i a  o k o n i e c z ­
nośc i  wsze lk ich  wysi łków dla z a b e z p iez z e n ia  
g r a n i c  i wielkośc i  P ań s tw a .  Że s p ra w y  te  n u r ­
tu j ą  w sz e r e g a c h  nauczyc ie l s k ich  d o w o d e m  jest  
n a d e s ł a n i e  t e m a t ó w  w związku  z o b r o n n o ś c i ą  
P a ń s t w a  z 10 p o w ia tó w  —  a n as i le n ie  s z c z e ­
g ó l n e  tego  z a g a d n i e n i a  w j e d n y m  z powia tó w,  
gd yż  na 8 t e m a t ó w  6 pocho dz i  w ła śn ie  z te g o  
zak resu .

Z a g a d n i e n i a  te o b o k  d y d a k t y c z n o - p r o g r a -  
m o w y c h  w in ny  za jąć  u w a g ę  nauczyc iel i .

Są  o n e  n a s t ę p u j ą c e :
1) Z a g a d n i e n i e  o b r o n y  n a ro d o w e j  a p r o ­

g r a m y  nauczani a  i s ta tu t  szkół  p o w s z e c h n y c h .
2) K o n k r e tn e  s p o s o b y  c y t a n e k  polskich  

i p i sm d z ie c i ęcy ch  w szkole  p o w s z e c h n e j  I, II 
i III s t o p n ia  pod  k ą t e m  w id zen ia  o b ron no śc i  
Kraju.

3) Real izacja  p o s tu la tu  p r z y g o to w a n ia  do 
o b r o n y  P a ń s t w a  w związku  z o rg a n i z o w a n i e m  
świą t  i o b c h o d ó w  p a ń s t w o w y c h ,  na te r en ie  
szkoły z u d z ia łe m  mł odz ie ży  szkolne j  i rodz iców.

4) O rg a n iz a c ja  uroczys tośc i  p a ń s t w o w y c h  
dla s p o łe c z e ń s tw a  do ro s ł eg o  i młodz ieży  p o z a ­
szkolne j  z w y d a t n y m  u w z g l ę d n i e n i e m  m o m e n ­
tów w y c h o w a n i a  sp o ł e c z e ń s t w a  w d u c h u  o b r o n ­
ności  P a ń s tw a  ( z aw od y s trze leck ie ,  k o n c e n t r a c j e  
P. W., k o n c e n t r a c j e  p r z e d p o b o r o w y c h  i t. p.).

5) Real izacja idei o b r o n y  n a r o d o w e j  p o ­
przez u m i e j ę t n ą  pracę  w o r g a n iz a c ja c h  u c z ­
n iowsk ich  (L. O. P. P., P. C. K., L. M. K. i t. p.).

6) Roczny rozkład  m a te r ia łu  n a u c z a n ia  
z j. po ls k ie go  w k las ach  III i IV szkół s t o p n ia  
I ze s p e c j a l n y m  u w z g l ę d n i e n i e m  m o m e n t ó w  
w y c h o w a n i a  w d u c h u  o b ro n n o ś c i  Pa ńs tw a.

P o n ie w a ż  t e m a t y  te  wyszły z p o s z c z e g ó l ­
nych  re jo n ó w  k o n f e r e n c y j n y c h  te g o  s a m e g o  
po wi a tu  na s i le n i e  rzeczywiśc ie  duże ,  a ty m  s a ­
m y m  s tw ier dz en ie  za łożenia ,  że s p r a w a  ta n u r ­
tu je  wśród  n au czy c ie l s tw a ,  że uw aża  ją o n o  za 
ważną .  Z d a n i e m  m o i m  z a g a d n i e n i e  to w in no  
być roz wi jane  c iąg le  — powol i —  s y s t e m a t y c z ­
nie i z up a r to śc i ą  w s z c z e p ia n e  w um ys ły  dzieci  
t ak,  że by  na ca łe  życ ie  s ta ło  się ich w łasnoś c i ą  
i po t rz ebą .

D obr ze  jes t  również,  gdy  o m a w i a n e  z a ­
g a d n i e n i e  nie za jm ie  u m y s ł ó w  nauczyc ie l s k ich  
wyłącznie ,  p o n ie w a ż  z a g a d n i e n i e  o b r o n y  n a r o ­
dowej  kryje w sobie  ja k o  naczelne, cały sze reg  
po m n ie j sz y c h  z a g a d n i e ń ,  k tór e  w inn y  być  p r z e ­
p r a c o w y w a n e  r ów no le g le  —  a lbo  inaczej  m ó ­
wiąc,  rea l izu jąc  z a g a d n i e n i a  p o m n i e j s z e  re a l i ­
zuje się z a r a z em  z a g a d n i e n i e  właśc iwe , n acze lne .

Z g o d zim y  się w szyscy  na to, że  bezpośred­
nio lub pośrednio z  tym  naczelnym  zagadnieniem  
obrony Państwa łączą  się spraw y środowiska  
i regionu, ba rd zo  w y b i t n i e  łączą  się z n i m  s p r a ­
wy g o s p o d a r c z e  a da le j  zw ró cen ie  uwagi  na 
p e w n e  n ie dość  d o c e n i a n e  dysc yp l in y  szkolne ,  
w szerokich m a s a c h  n au czyc ie l s k i ch ,  a m i a n o ­
wicie w y r a b i a n i e  u uczn iów  zręcznośc i  t a k  w a ż ­
nej w zaradnoś c i  życiowej  o b y w a te la - ż o łn ie r z a  
i p o ś w i ę c e n i e  baczne j  uwagi  w y c h o w a n i u  fi­
z y c z n e m u  od klasy  najniższej ,  by szkoły nie 
były pr zyczyną  ka r le n ia  swych w y c h o w a n k ó w ,  
a pr zec iw n ie  były p ie rw szą  z a p r a w ą  dla w y ­
c h o w a n i a  f i zycznego  młodzieży  szkół  ś r edn ic h ,  
z a w o d o w y c h ,  i o rg an iza cy j  s p o r t o w y c h ,  do  k t ó ­
rych wejdz ie  m łodz ież  pozaszkoln a .

O z n a c z en iu  ś ro d o w is k a  w n a u c z a n i u  m i a ­
ł e m  m o ż n o ś ć  p o d z ie le n ia  się u w a q a m i  z p.p.  
In s p e k t o r a m i  i w y w o ła n ia  dyskus j i ,  k tóra już  
p o d ó w c z a s  zgodn ie  ustal i ła p o t r z e b ę  w p r o w a ­
d zen ia  t e g o  z a g a d n i e n i a  d o  t e m a t ó w  ob ra d  
k o n f e r e n c y j  re jo n o w y ch  i d o  pr acy  szkolne j .

Powiedz ie l i śmy,  że j e d n y m  z n a j w a ż n i e j ­
szych  pos tu la tó w  n o w o c z e s n e j  szkoły jest  
w y c h o w u j ą c e  n a u c z a n i e ,  k tó re  sw ą  r ó ż n o r o d n ą
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t r e śc ią  od d z ia ły w ać  m a  w i e lo s t r o n n ie  na rozwój  
d u c h o w y  w y c h o w a n k a .  Te  n a j r o z m a i t s z e  t reści  
wiązać  na leży  z c z y m ś  co w y c h o w a n k o w i  jes t  
d ro g ie  i co go  fak tyczn ie  in te r es u je ,  z czym  
łączą się różn e  przeżycia.  Z g o d z im y  się 
wszyscy,  że p r z e d m i o t e m  wyjścia do  n a j ­
r oz m a i t s zych  p o c z y n a ń  s z k o ln y c h  jes t  ś r o d o ­
wisko  i reg io n  ucznia  we  wszys tk ich  ich p r z e ­
j aw ach .  Liczy się z t ą  s p r a w ą  o b o w ią z u ją c y  
p r o g r a m  szkól  p o w s z e c h n y c h .  Część  w s t ę p n a  
p r o g r a m u  szkół st. III str. XXII— gdyż  w s k a z u je  
na  k o n ie c z n o ś ć  w n ik an ia  w s t ru k tu rę  ś rod ow is ka  
i j ego  d o r o b e k  k u l tu ra ln y .  Ucząc  i w y c h o w u ­
jąc,  m o ż e  szkoła  s p o ż y t k o w a ć  te  war tośc i  
k u l tu ra ln e ,  k tóre  ś rodowisk o  w y k a z u je  a p r z e ­
c iw dz ia ł ać  w p ł y w o m  u j e m n y m ,  tk w i ą c y m  w d a ­
n y m  śr o d o w is k u ,  a p rzez to p o m a g a ć  w y c h o ­
w a n k o m  w przyszłej  pracy, nad podnoszeniem  
środowiska na w yższy  poziom, co jest  j e d n y m  
z zad a ń  p r o g r a m u  szkoły  p o w s z e c h n e j .  Widz ąc  
s t an  ś ro d o w is k a  w chwil i  o b e c n e j  nie  m o ż n a  
p o m i n ą ć  t r u d n e g o  i roz leg łego  z a d a n ia  zdania  
s o b ie  s p ra w y  z te g o  iak w n im na ra s ta ły  
w czasie p e w n e  war tośc i  k u l t u r o w e  z dz iedz iny 
h is toryczne j ,  g o s p o d a r c z e j  i obycza jowej .

B y  zapobiec operowaniu m ateria łem  po­
w ierzchow nym  lub zm yślo n ym  nie m ożna ca łe j 
w iedzy o środowisku oprzeć na obserwacjach 
codziennych zjaw isk w spółczesnych, g d y ż  za  
nimi kry je  się ogrom nieznanej a w ażnej treści.

U chwycenie tych  zjaw isk, zarejestrow anie  
ich je s t  postulatem  chwili. Z  tego stanowiska  
społeczno-w ychow aw czego w inniśm y patrzeć na 
w pływ y ku ltury m ateria lnej i duchow ej ludu 
zam ieszku jącego  nasz region, w yszukiw ać fa k ty  
łą czą ce  W ołyń z  całością Polski i uzupełniać  
w ten naturalny sposób zgodnie z tendencją  
program ów nauczania, nauką  geografii i nauki 
obyw atelskiej.

1 0

Z n a c z e n i e  p r a k t y c z n e  w chwili  o b e c n e j .
Nauczyc ie l  m o ż e  s tać  się ź ród łe m  wiedzy
0 ś r o d o w is k u ,  t ak  by z a p y t a n y  m óg ł  z całą 
p e w n o ś c i ą  o d p o w i e d z i e ć  na  t a k i e  cho c ia żby  
p y ta n ie ,  czy lu d n o ś ć  d a n e g o  o ś ro d k a  jest  
tu by lcz a ,  czy n a p ł y w o w a ,  j a k im  był j ęzyk  tej 
lud nośc i  czy jej o d ł a m u  w czasa ch  d a w n y c h  
a o b e c n y c h ,  j a k ą  była rel igia  i czy nie  została 
o n a  ze wzg lędu  na ks z t a ł t ow an ia  się w różnych  
c zasa ch  k o n i u n k t u r  po l i tycznych  zmienio na .

Ta k ie  bardziej  o g ó ln e  w ia d o m o ś c i  p r o ­
w a d z ą  do  p e w n y c h  s p e c ja ln y c h  w ni o sk ó w
1 s t a n o w i ą  z a g a d n ie n ia ,  k tóre  m o g ą  z a i n t e r e ­
s o w a ć  czynnik i  spo ł eczn e ,  szkołę,  czynniki  
ad m in is t r ac j i  o g ó ln e j  i inne .  N i e ś w i a d o m o ś ć  
b o w i e m  p e w n y c h  f ak tó w 1 u n ie m o ż l i w ia  z a s t o ­
s o w a n i e  p e w n y c h  ś r od kó w ,  z ab ezp ie cza j ący ch  
czy r e w i n d y k a c y j n y c h  sz czegó ln ie  o d n o ś n i e  
e l e m e n t u  po lsk iego ,  k tóry dziś, n ies te ty  w e w o ­

lucji cz a sów  i wp ły wu są s i e d n i c h  ś rodow isk  
a m o ż e  z p o w o d u  nac i sk u  po l i t yczne go  czy 
wp ro s t  p r z e ś la d o w a ń  zabo rców,  za trac i ł  w dz i ­
s ie j sz ym  p o k o le n iu  ś w i a d o m o ś ć  s w o je g o  p o c h o ­
dz eni a ,  s t a n u  czy religii.

Z d a j e m y  sob ie  s p r a w ę  z te go ,  że na  
Wołyń  p r zeni ka j ą  p e w n e  wpływy ze w s c h o d u  
i po łu d n ia .  P ie rwsze  o p a r t e  o z a g a d n i e n i a  
g o s p o d a r c z e  i so c ja ln e  s t a r a ją  się w y r a b ia ć  
pe w i e n  s pec j a ln y  św ia to p o g lą d ,  d r u g ie  o p a r te
0 w ybuja ły  nac jona l izm,  prz yn os zą  f e r m e n t  
pol i tyczny .  Gdzie n iegdz ie  d w a  te prądy ,  
w za sadz ie  ba rd zo  różne ,  z lewają  się w je dn o:  
n iepokój  i n ie z a d o w o le n ie  z i s tn ie ją cego  s t a n u  
rzeczy,  a c ie k a w o ś ć  co się dzie je  u są s ia da  
z w y b i t n y m  n a s t a w i e n i e m  s t a r s z e g o  i d o j r z e ­
w a j ą c e g o  sp o ł e c z e ń s t w a  na W s c h ó d .  J u ż  rok 
t e m u  zwróc i l i śmy u w a g ę  p. p. in s p e k t o r ó w  
a p o ś r e d n i o  i c a ł eg o  s p o łe c z e ń s tw a ,  do k t ó re g o  
do tar ły  p lany  p ra cy  roczne j  Pa n ó w ,  na  k o n ie c z ­
ność  o d w r a c a n i a  uwagi  dzieci  szko lny ch ,  m ł o ­
dzieży pozaszkol ne j  i d o ro s łe g o  s p o ł e c z e ń s t w a  
od  w s c h o d u  i zw ra cani e  wszys tk ich  twarzą  na 
p o ł u d n i o w y - w s c h ó d  Polski ,  Śląsk,  Kraków,  
C en t r a ln y  O k r ę g  P rz e m y s ło w y  a dalej  na 
W a r s z a w ę  i G d y n ię .  O to  now y t e m a t  pracy  
kon fe ren cy j .

W pracy  tej p o m a g a ć  bę dz ie  szkole  od 
n i e d a w n a  dz ia ła jąca  na Woły ni u  i Polesiu 
s tac ja r ad i ow a  w B a r a n o w ic z ac h  a n ie d łu g o  
w Ł u c k u .

Praca  duża ,  c iąg ła  i n i e u s t a n n a ,  a up a r ta  
ta k  jak  u p a r t ą  j e s t  p r o p a g a n d a  ze w s c h o d u
1 po łu dn ia .

Czy do  tej  akcji  nie jes t  p o t r z e b n a  jak 
n a jd o k ła d n ie j s z a  z n a j o m o ś ć  ś rod ow is ka  i w szys t ­
kich p r ą d ó w  w n im n u r t u j ą c y c h ?  Czy z a g a ­
d n ie n ie  nie  jest  w d z ię c z n y m  p o lem  dla z e s p o ­
łowej  pracy  nauczyc iel i  n a jb l iż szeg o  są s ie d z tw a ?  
O d p o w i e d ź  z o s t a w i a m  P.P. I n s p e k to r o m .  Pr zy­
zna ć  m u s i m y  zgodnie ,  że s p r a w a  pow yższa  
łączy się p o ś r e d n i o  z z a g a d n i e n i e m  o b ro n n o śc i  
P a ń s tw a  przez tak  z w a n e  d o z b r o j e n i e  p s y ­
ch iczne .

Z kolei  p o r u s z ę  s p r a w y  g o s p o d a r c z e ,  
m a j ą c e  b e z p o ś r e d n i e  z n a c z e n i e  dla O b r o n y  
N arod ow e j .  W yb i t n i e  g o s p o d a r c z e  n a s ta w ie n ie  
na sz ych  p r o g r a m ó w  szkół  p o w s z e c h n y c h  wsze l ­
kich s t opni  o rg a n iz a c y jn y ch  jes t  z n a n e  p o ­
w szech n ie .  Z a ło żen ia  p r o g r a m o w e  a p la n o w a  
praca  są n ie k i edy  w rozbieżnośc i  a częs to  s p o ­
ty k a  się jes zcze  ja k i eś  ja k b y  n i e d o c e n i a n i e  
war tośc i  t e g o  z a g a d n i e n i a .  Tę  t r o skę  o p o t ę g ę  
g o s p o d a r c z ą  P a ń s tw a ,  k tóra  n ies ie  z s o b ą  
pozyc ję  w ś w i e c i e  i n i eza le żn oś ć  na  w y p a d e k  
wojny ,  w yraża  dz is ie j szy k i e ro w ni k  n a w y  g o s p o ­
darcze j  P a ń s t w a  p. W i c e p r e m i e r  Kwia tkow ski  
a u t o g r a f e m  dla „M ło deg o z a w o d o w c a ”: „Tylko
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m o c  g o s p o d a r c z a ,  k r z e p n ą c a  p op rzez  ś w i a ­
d o m y  i o f ia rny  wys i łek  po k o le ń ,  s ta n o w ić  
m o ż e  t rw ałą  p o d s t a w ą  dla rozwoju  potęgi  
P a ń s t w a ”! Czy t r eść  ta  dla nas ,  w y c h o w a w c ó w  
m ł o d e g o  p o k o l e n i a  i o p i e k u n ó w  młodzieży  
pozaszkolne j ,  której  u m y sł y  p r a g n i e m y  ks z t a ł ­
to w a ć  w s łużbie  dla P a ń s tw a ,  m o ż e  pozos tać  
o b o j ę t n a ?  Z a p y ta jm y  czy  szko ła  zrozum iała  
wartość zagadnień gospodarczych, czy  sko rzy ­
s ta ła  dosta tecznie z  e lastycznośc i programu, 
pozw alającego z  zastrzeżen iem  liczenia się 
z  poziom em  um ysłow ym  dziecka, wprowadzać 
nowe treści tak  w ażne w kszta łtow em u  się 
gospodarczego  oblicza Państwa? Do tego trzeba  
j ą  przygotow ać. M a m  przed  s o b ą  wykaz  t e m a t ó w  
„M łodego Zawodowca"  o raz  ich s t o s u n e k  do 
p r o g r a m u  nauki  w szkole  po w sz e c h n e j  i g i m ­
n a z j u m  o g ó l n o k s z ta łc ą c y m .  W yl i czam  je ce lo ­
wo, b y ś m y  się zgodzili ,  że m o g ą  o ne ,  u m i e ­
j ę t n i e  p o d a n e ,  o d e g r a ć  w a ż n ą  rolę w naszych  
sz koł ach .  T e m a ty :  O b ra z y  g o s p o d a r c z e  Polski. 
S t a n  i po t r z e b y  ro ln ic twa .  Mel iorac ja  i k o m a ­
sac ja .  O g r o d n i c t w o  i w a rzyw nic two .  Wię ksze  
o b s z a ry  le śne  w Polsce  i ich znaczen ie .  G o s p o ­
d a r s tw o  le śne  a p r zem y sł  d r zew n y .  Hodowla  
bydł a  a p r z e m y s ł  m ię sn y .  Górn ic tw o polskie.  
K opa ln ie  węgla.  Ropa  na f to wa w Polsce.  
P r z e m y s ł  m e ta lo w y .  Pr zemy sł  d rz ew n y .  P r z e ­
m y s ł  włókiennic zy .  P rz em y sł  c h em ic zny .  Rz e ­
mios ła .  Ch ału pn ic tw o .  Pr zem ysł  ludow y.  W y ­
m i a n a  s u r o w c ó w  i f a b ry k a tó w  w e w n ą t r z  kraju.  
H a n d e l  za g ra n ic zn y  z Polską.  K o m u n ik ac ja ,  
j a k o  ś r o d e k  rozwoju  życia g o s p o d a r c z e g o  
i k u l tu r a ln ego .  Drogi  l ądo we ,  w o d n e  i p o ­
wie t r zne .  Ż eg lu ga  m o r s k a  i por ty  polskie.  
Z a g a d n i e n i e  Kolonii  dla Polski .  Możl iwości  
rozwoju  n a s z e g o  życia g o sp o d a r c z e g o .

W o b e c  z n a c z n e g o  w p e w n y c h  oko l ic ach  
Polsk ich p rz e lu d n ie n ia  wsi i kon iecznoś c i  o d ­
p ływ u nad wy żki  m łod z i eży  rolniczej ,  nie m a j ą ­
cej  w ł a s n e g o  w y s ta r c z a j ąc e g o  do  u t r z y m a n i a  
w a r s z t a t u  pracy  — do rzemios ła ,  h a n d lu  czy 
p r z e m y s łu  fa b ry c z n eg o ,  s p r a w a  u ś w i a d a m i a n i a  
g o s p o d a r c z e g o  przez szkołę,  s ta je  się po t r zebą .  
Tę  t e n d e n c j ę  mia ł o  Minis te rs t wo  W. R. i O. P., 
gd yż  r o z p o r z ą d z e n i e m  z dn ia  27.11.1936 r. Hr II 
Pr -13930/35 uzna ło  „M ło de go  Z a w o d o w c a ” za 
p i s m o  d o z w o l o n e  do  uż yt ku  szkół  d o k s z t a ł c a ­
ją cych ,  g i m n a z j ó w  za w o d o w y c h ,  g im n a z jó w  
o g ó l n o k s z t a ł c ą c y c h  i s ta rszych  szkół  p o w s z e c h ­
nych .  Z a p y t a j m y  się o b e c n i e  czy ogó ł  n a u ­
czyc iel s twa  jes t  p r z y g o to w a n y  do szer zen ia  
k u l tu ry  g o s p o d a r c z e j  wśród  dz ia twy szkolnej  
i po zasz k o ln e j?  S ko ro  t a k  nie jest ,  ś ro d k i e m  
do  n a b y c ia  p o t r z e b n y c h  i w a ż n y c h  w i a d o m o ś c i  
m o g ł o b y  być  p r z e d y s k u t o w a n i e  całości  czy 
części  w y k a z a n y c h  pow yżej  z a g a d n i e ń  z d z i e ­
dz iny  g o s p o d a r c z e j  na  k o n f e r e n c j a c h  r e j o n o ­
wych.  P r z y g o to w a n ie  n au czy c i e l a  zdoby te ,  
c h o c ia ż b y  właśn ie  przez k o n f e r e n c j e  r e jo now e ,

opłaci  m u  się sowicie ,  us u n ie  b o w i e m  t r u ­
dnośc i ,  k tóre  p ię t rzą  się przed  n a u c z y c i e l e m ,  
c h c ą c y m  n a d ą ż y ć  p o t r z e b o m  a k t u a l n y m  i ich 
za sp ok oj en i u .

S tą d  d ysku sje  gospodarcze na konferen­
cjach rejonow ych m o g łyb y  być tym i „nowymi 
spraw am i”, o których wspomina p.  A. Litwin, 
uznając dynam iczność pracy szkolnej, i p rzyg o ­
towania do niej nauczyciela .

W śród  z a g a d n i e ń  sz ko lny ch  chwili  b i e ż ą ­
cej za jęc ia  p r a k ty c z n e  a w szczegól nośc i  roboty  
ręc z n e  i p rz y s p o s o b ie n ie  ucznia  przez  szkołę  
do pracy  w o g rod z ie  wybi ja ją s ię na p i e rw sz e  
mie jsc e .  Za jęc ia  p ra k ty c z n e ,  p r z e d m i o t  stary,  
u ję ty  w p r o g r a m i e  o b o w i ą z u j ą c y m  w n o w ą  
f o r m ę ,  m a j ą  kształcić u m y s ły  i u s p r a w n i a ć  
ręce  dz i ecka  przy w y tw a r z a n iu  p rz e d e  w s z y s t ­
k im p r z e d m i o t ó w  prostych ,  ale ce low ych 
i e s t e t y c z n y c h — praca  zaś  w og ro dz ie  sz k o ln y m  
dąży  do  ś w i a d o m e g o  u s t o s u n k o w a n i a  się do  
prac  na  roli i w ogr od z ie  (vide p r o g r a m  III, St.  
str. 320).

Od  2 lat usi łuje Ku ra to r iu m p r z yg ot ow ać  
szereg i  nauc zy c ie l s k i e  do  na leży te j  real izacj i  
p r o g r a m u  za jęć  p r a k ty c z n y c h  o d n o ś n y c h  s topni  
szkół.  Kursy o pracy  w o g r o d a c h  szk o ln y ch  
w r. 1936/37 i kur sy  w yro b u  p o m o c y  szko lny ch  
u r z ą d z a n e  we wszystkich p raw ie  p o w ia ta c h  
O k r ę g u  w r. 1937/38 mia ły  na celu u s p r a w n i ć  
nauc zyc ie la ,  a o s ta tn io  p o m o c  do p rzysw oje nia  
sobie  właśc iwych  te ch n ik  o b rób ki  d r e w n a  
i m et a lu .  Z akup  pokaźnej ilości, ho 735 sza fek  
z  narzędziam i przez T. P. B. P. S. P. m iało  
umożliwić nauczycielstw u racjonalne organizo­
wanie lekcyj. Usta la  s ię w p e w n y c h  po w ia ta c h  
n a w e t  wśród czy n n ik ó w  p o ś r e d n io  z w ią zan ych  
ze szkołą  jak  s a m o r z ą d y ,  p r z e k o n a n i e  o w a ż n o ­
ści t e g o  p r z e d m i o t u  i ś w ia d c z e n ia  dla szkół  
p rzez  d o s t a r czeni u  p e w n e j  ilości w ar sz ta t ów .  
U s p r a w n i e n i e  m łodz ież y  w w y k o n y w a n i u  p r y ­
m i t y w n y c h  p r z e d m i o t ó w  uż yt kow ych lub p o ­
m o c y  sz ko lny ch  da je  n ie ty lko  n a t y c h m i a s t o w ą  
korzyść ,  a le  pozw a la  na  w yro bi en i e  p ew ne j  
z ręczności ,  n i e o d z o w n ie  po t r z e b n e j  ob yw a-  
te lowi-żo łn ie rzowi .  U s p r a w n i e n i a  i w ia do m oś c i  
zw ią zan e  z o g r o d n i c t w e m  i ro ln ic tw e m  s to ją  
w związku  z p r a c ą  wie lkiego  o d s e tk a  obywate l i .

P o n ie w a ż  m i m o  u s i ło w ań  Kura tor ium ,  
n a u k a  zajęć  pr a k ty c z n y c h  w odniesieniu do 
robót ręcznych i za jęć  ogrodniczych ty lko  
w w yją tkow ych  szko łach  postawiona je s t  do ­
brze  — w niewielu dosta teczn ie  — przeto  do zro­
bienia w te j dziedzinie je s t  je szc ze  naprawdę  
wiele. I tu konferencje rejonowe m ogą być  
w dzięcznym  polem  dzielenia się doświadcze­
niami i pom ocą w wyrabianiu sprawności u nau­
czycieli, by sprostać zadaniom  program u. Tu 
ju ż  nie pom ogą teoretyczne rozważania, ale
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dobrze zorganizow ana praca nauczycieli u czest­
ników konferencji p r zy  pom ocy jednego  z kole- 
gów-fachowców z  tego sam ego czy  innego  
rejonu konferencyjnego  m oże oddać usług i 
rzeszom  nauczycielskim , które in teresują  się tą  
spraw ą nie szczędzą  sił, aby się do pracy  
przygotow ać.

O s t a t n i m  z a g a d n i e n i e m ,  k t ó r e m u  p r a ­
g n ą ł b y m  po św ięc i ć  je szcze  p a rę  s łów w związku 
z t e m a t e m ,  to s p r a w a  w y c h o w a n i a  f izycznego  
w szkoła ch  p o w s z e c h n y c h ,  gdyż  p r z e d m i o t  stoi 
w związku  z o b r o n ą  P a ń s tw a ,  wyr ab ia  s p r a w ­
ność  f izyczną  i z d row ie  młodz ieży .

Z k a ż d y m  r o k i e m  p rzybywa  izb szkolnych  
w ła s n y c h  a więc o d p o w i e d n i c h  do  pracy  
szkolne j  i h y g ie n ic zny ch .  J e d n a k  z n i k o m a  jest  
i lość sal g i m n a s t y c z n y c h  w O k r ę g u  sz k o ln y m  
W o ły ń s k im .  Z k a ż d y m  ro k ie m  przybywa  
rów nież  i lość p r z y d a t n y c h  do  p r o w a d z e n i a  gier  
i z a b a w  boisk  szk ol nych ,  n a w e t  przy izbach 
szk o ln y ch  w yn a ję ty c h .  Bo isk a  sz k o ln e  d o s t ę p n e  
są  j e d n a k  tylko  w n i e k tó ry c h  m ie s i ą c a c h  
i d n i a c h  i nie  za s tą p ią  sal g i m n a s t y c z n y c h .  
P o n i e w a ż  na jw ię ksza  i lość szkół  sk a z a n a  jest  
zgóry  na to,  że sali g i m n a s t y c z n e j  m i e ć  nie 
będz ie ,  ko ry ta rz  szkolny  w szkoła ch  niżej 
z o r g a n i z o w a n y c h — o d p o w i e d n i o  długi  i szeroki  
i n a p r a w d ę  s t a r a n n i e  u t r z y m a n y ,  z a s t ąp i ć  
w in ien  salę  g i m n a s t y c z n ą ,  U ni kn ie  s ię k o n i e c z ­
nośc i  p ro w a d z e n i a  lekcyj  w k las ie  na ław kach .  
Lek c j e  te  na jczęśc ie j  wadl iwi e  p r z y g o t o w a n e ,  
w za ło ż e n iu  o g r o m n i e  p r y m i t y w n e  i n iewy-  
c z e r p u j ą c e  k o n i e c z n y c h  r u c h ó w  lekcji n o r m a l ­
nych ,  b ę d ą  m o g ły  być  w po rz e  z im ow ej ,  p ó źn ą  
je s ie n ią  i na p r z e d w io ś n iu  p r o w a d z ę  z k o r z y ­
śc ią  na k o ry t a r zu  s z ko ln ym .

J a k ą  rolę o d g r y w a  w y c h o w a n i e  f izyczne  
m łodz ie ży  w skali  p a ń s t w o w e j  d o w o d e m  tego  
je s t  s tw o rz o n a  A k a d e m i a  W y c h o w a n i a  F izycz­
n e g o  J ó z e f a  P i ł su dsk iego  w Warszawie .  Ma 
o n a  na  celu  prócz  z a g a d n i e n i a  w y c h o w a n i a  
i ksz ta łc en i a  nauczyc ie l i  w y c h o w a n i a  f izycz­
n e g o :  a) k sz t a ł c e n i e  d u c h a  rycerskośc i ,  b) s z e ­
rzen ie  idei w y c h o w a n i a  f izycznego.  Z d a j e m y  
sobi e  s p r a w ę  z tego ,  że do  90% szkół  naszych  
n ie  do t r ą  elewi  w s p o m n i a n e j  A k a d e m i i ,  ale 
do t rz eć  w in n a  do na js ze rszych  m a s  n a u c z y ­
c iel sk ich  z r o z u m i e n i e  i t r oska  o w y r o b ie n ie  
tyc h  cnót ,  o k tó ry ch  mów ią  za łoż en ia  A k a ­

de m i i .  U s p r a w n i e n i e  f izyczne  dzieci  sz ko ln ych  
to zapraw a dla m ło d zieży  — a sprawność je j,  
to sprawność p rzysz łeg o  żo łn ierza  - obrońcy 
wielkości Państwa.

M oże i dla  lego zagadnienia  wartoby  
zn a leźć  od czasu do czasu godzinkę na ko n ­
ferencjach rejonow ych w celu omówienia lub 
pokazania  tego w szystkiego, co p rzyc zyn i się  
do fa k tyc zn eg o  usprawnienia naszych  dzieci 
szko lnych  pod w zględem  fizyc zn ym .

J e s z c z e  j e d e n  w ażn y  szczegół ,  na  k tóry 
p r a g n ę  zwróc ić  u w a g ę  p.p.  In sp ek to ró w .  R o z p o ­
rządz eni e  Minis te r ia lne  (z d n ia  28 m a ja  426 
Nr I 5580/26 Dz. U. Min. W.R. i O.  P. 1926 r. 
Nr 12, poz.  144) w VII rozdzia le  mówi  o k o n ­
f e re nc ja ch  mie jsk ich ,  za le ca ją c  o d r ę b n ą  ich 
f o r m ę  a m i a n o w i c i e  g r u p o w a n i e  nauczyc ie l i  
w e d łu g  ich z a i n t e r e s o w a ń  o d n o ś n i e  p e w n y c h  
p r z e d m i o t ó w  lub nauczyc ie l i ,  uc zący ch  w k la ­
sa ch  n iższych.  Za leca  dalej ,  a b y  k o n f e r e n c j e  
lub jak  na n ie k tó ry ch  t e r e n a c h  n a z y w a ją  koła 
n a u k o w e ,  o d b y w a ły  się p rz y n a j m n i e j  raz w 
mi es iącu .  Tak a  fo r m a  d oksz ta łc an i a  n a u c z y ­
cieli na  te  war tośc i ,  że m o ż n a  r o z p o rz ą d za ć  
d o w o l n ą  i lością do b ry c h  p r e l e g e n t ó w  na  k o n ­
fe re nc je  re jo n o w e ,  gd y  chodzi  o z a g a d n i e n i e ,  
k tó re g o  w z esp o ła ch  n a uc zy c ie l s k i ch  p r z e p r a ­
c o w a ć  nie m o ż n a  —  a z a r a z e m  w y s p e c j a ­
l izuje nauczyc ie l i  w p r z e d m i o t a c h  z g o d n ie  
z p o t r zebą  lub za in te r e so w an ia m i .  G r o m a d z e ­
n ie  nauczyc iel i  szkół  mi e jsk ich  r a z e m  z n a u ­
czyc ie lami  szkół  I s to pn ia  jest  o tyle n i e c e ­
lowe,  że sp ra w y  ba rd zo  a k t u a l n e  dla je d n y c h  
są z u p e łn i e  o b o j ę t n e  dla drug ich  i s t ąd  k o n ­
f e re n c je  r e jo n o w e  o g ó ln e  są  n i e in te r e s u ją ce .

P rzedstaw iłem  p.p. Inspektorom  szereg  
zagadnień w oparciu o tem a ty , które nurtują  
wśród nauczycieli, uczestn ików  poszczególnych  
rejonów kon ferencyjnych  —  p o d n i o s ł e m  spraw y  
aktualne, interesujące nas w szystkich , które  
m ogą i pow inny być opracowane na konferen­
cjach rejonowych, a następnie zjaw ić się na 
w arsztacie pracy szkolnej, realizowane w zw iązku  
z  w ykonyw aniem  program ów poszczególnych  
przedm iotów. Rzuc i łem kilka myśl i  i p roszę  
o d o p e ł n i e n i e  ich przez  d y s k u s ję  — a k tóra 
pozwoli  na u s t a l e n i e  w yt y czn y ch  prac  kon-  
fe rencyj  r e jo n o w y c h  w b i e ż ą c y m  roku .
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J  ft  N Z I E L I Ń S K I
Maniewicze,  pow. Kowel.

Święto Niepodległości jako czynnik wychowawczy.
M O T T O :

„Rocznice  święcić należy nie tylko 
wspomnieniem, lecz postanowieniem  
nowych czynów”

—  J ó z e f  P iłsu d sk i.

„W  słowach tylko chęć  widzim, 
w dzia łaniu  p o tę g ę  —

M a m  p r z e d  s o b ą  z c z t e r d z i e s t u  sz kó ł  zre -  T re śc ią  w s z y s t k i c h  w y m i e n i o n y c h  p u n k -
a l i z o w a n e  p r o g r a m y  u r o c z y s t o ś c i  n a  d z i e ń  
11-go  l i s t o p a d a  1937 r. P o z a  t y m  p o  c z t e r ­
dz i e śc i  w y p o w i e d z i :  k to  p r o j e k t o w a ł  p r o g r a m
u r o c z y s t o ś c i ,  k to  g o  w y k o n a ł  i k to  by ł  u c z e s t ­
n i k i e m  w i d z e m  k a ż d e j  z t y c h  u r o c z y s to ś c i ,  
cz y  s a m e  d z i ec i  s z k o l n e ,  czy i r o d z i c e  r a z e m  
z n im i ,  czy t e ż  w s z y s c y  z d a n e j  wsi  czy  m i a ­
s t e c z k a  byl i  m i l e  w idz ian i .

M a t e r i a ł  to  n i e z m i e r n i e  b o g a t y .
f t c z k o l w i e k  r e p r e z e n t o w a n e  są  p r z e w a ż n i e  

s z k o ł y  s t o p n i a  t r z e c i e g o ,  to  n ie  b r a k  i s z kó ł  
s t o p n i a  I-go i i I - go.  Ś r o d o w i s k a  z j a k i c h  j e s t  
z e b r a n y  m a t e r i a ł  s ą  b a r d z o  r ó ż n e .  S ą  w ię c  
p r o g r a m y  ze  s z k ó ł  w ie j sk i ch ,  m a ł o m i a s t e c z k o ­
w y c h ,  w i ę k s z y c h  m i a s t  np .  B i a ły s t o k ,  C z ę s t o ­
c h o w a ,  s ą  t e ż  z P o z n a n i a  i Ło dz i .

Z a n a l i z y  ty c h  p r o g r a m ó w  w i d z i m y ,  że 
j e d n e  s z k o ły  w d n i u  11 l i s t o p a d a  z a m y k a j ą  
s i ę  w e  w ł a s n y c h  m u r a c h ,  i n n e  z n ó w  o g r a n i ­
c z a j ą  s i ę  d o  k o n t a k t u  t y l k o  z r o d z i c a m i ,  
a  j e s z c z e  i n n e  w ca łe j  m o ż l i w o ś c i  s t a r a j ą  s i ę  
p r z e ż y ć  t e n  d z i e ń  w e s p ó ł  ze  ś r o d o w i s k i e m .

W  j e d n y c h  s z k o ł a c h  u r o c z y s t o ś ć  t a  s k ł a d a  
s i ę  j a k b y  w d w u  a k t ó w ,  w d r u g i c h  —  ty lk o  
z j e d n e g o ,  a l e  są  t e ż  i t a k i e  sz ko ły ,  k t ó r e  
b i o r ą  u d z i a ł  już  10 l i s t o p a d a  w c a p s t r z y k a c h  
czy  p a l e n i u  o g n i s k .

W  n i e k t ó r y c h  s z k o ł a c h  p r o g r a m  uroczy* 
s toś c i  u c h w a l a  R a d a  P e d a g o g i c z n a ,  w i n n y c h  
dz i ec i  p o d  k i e r u n k i e m  n a u c z y c i e l s t w a ,  a j e sz c z e  
w i n n y c h  t e ż  s a m e  dz i ec i ,  a l e  p o d  f i r m ą  
o r g a n i z a c j i  d o  k tó r e j  n a l e ż ą .  J u ż  z t e g o  
w s z y s t k i e g o  m o ż e m y  w y c i ą g n ą ć  w ie le  c i e k a ­
w y c h  w n i o s k ó w ,  f t le  i d z i e m y  n a  raz ie  da le j .  
Z j e d n o l i t o ś c i ą  s p o t y k a m y  s i ę  d o p i e r o  p r zy  
t .  zw.  a k a d e m i a c h  1). W s z ę d z i e  o n e  s ą  i p r a w i e  
w s z ę d z i e  o i n d e n t y c z n y m  p r o g r a m i e ,  b o w i e m  
w k a ż d e j  s p o t y k a m y  p r z e m ó w i e n i e  ( n a u c z y ­
c ie l a ,  b ą d ź  u c z n ia ) ,  d e k l a m a c j e ,  ś p i e w y ,  m a ł e  
o b r a z k i  s c e n i c z n e  czy i n c e n i z a c j e .

1) T erm in  n iejasny i n iezupełn ie  odpowiedni.  Dziwne 
d laczego  się  ta k  powszechnie  przyją ł w uroczystościach. 
A k a d em ia  we właściwnym znaczeniu  to  — uczelnia.

t ó w  p r o g r a m u  a k a d e m i i  j e s t  j e d n o :  p r z e c i w ­
s t a w i e n i e  Po l sk i  d a w n e j ,  p o g r ą ż o n e j  w n ie wol i ,  
Po l sk i  s p o w i t e j  k i r e m  ż a ł o b y  —  P o l s c e  d z i s i e j ­
szej ,  p i ę k n e j ,  b o g a t e j ,  w k t ó r e j  w o l n o ś c i  świe c i  
s ł o ń c e ,  o r a z  p r z e d s t a w i e n i e ,  w m i a r ę  m o ż l i ­
w o śc i ,  j a k  w i e l k i m  b y ł  g e n i u s z  M a r s z a ł k a  
J ó z e f a  P i ł s u d s k i e g o ,  B u d o w n i c z e g o  P o l s k i  d z i ­
s ie j sze j .

R z ad k i  j e s t  o d s k o k  od  t e g o  s z a b l o n u .
Z a l e d w i e  w t r z e c h  s z k o ł a c h  w n i e s i o n o  

j e s z c z e  o k o n i e c z n o ś c i  z b i o r o w e g o  c z y n u  s p o ­
ł e c z n e g o .  M ó w i o n o  m i a n o w i c i e  o b i e d n y c h  
d z i e c i a c h  na  P o l e s i u  i za  O lzą ,  i o t y m ,  że 
t r z e b a b y  im  j a k o ś  p o m ó c  w t y m  p a m i ę t n y m  
i w i e l k i m  d n i u  d la  k a ż d e g o  P o la k a .

T y lk o  w d w u  p r z y p a d k a c h  w n i e s i o n o  d o  
p r o g r a m u  p i e r w i a s t e k  r e g i o n a l n y  i w d w u  czy 
t r z e c h  j e s t  m o w a  o s k o c z n y m  k r a k o w i a k u  
i f a n t a z y j n y m  m a z u r z e .

C e c h ą  n i e m a l  w s z y s t k i c h  j e s t  d ą ż e n i e  d o  
w y w o ł a n i a  n a s t r o j u  p o w a ż n e g o ,  a by ła  n a w e t  
t a k a  sz k o ł a ,  w k t ó r e j  w t y m  d n i u  ś p i e w a n o  
„To  n i e p r a w d a ,  że  C i e b i e  już  n i e m a ” , a w ię c  
p i e ś n i  b a r d z o  g ł ę b o k i e j  o  n a s t r o j u  ż a ł o b n y m .

U j m u j ą c  c a ł o ś ć  s y n t e t y c z n i e ,  m o ż n a b y  
p o w i e d z i e ć ,  że  w d n i u  t y m  s ł o w o  i j e s z c z e  r az  
s ł o w o  o w o l n o ś c i  O j c z y z n y ,  o m i ł oś c i  w s z y s t ­
k ich d o  W o d z a  N a r o d u  r o z b r z m i e w a  p o  wielu  
s z k o ł a c h .  I n i e  m o ż e  b y ć  p o  częśc i  ina cz e j .  
S ło w o ,  p i e ś ń — to  n a j w i ę k s z y  i n a j d o s k o n a l s z y  
i n s t r u m e n t ,  k t ó r y m  n a u c z y c i e l  - w y c h o w a w c a  
m o ż e  się p o s ł u g i w a ć  w d ą ż e n i u  d o  c e l ó w  
j a k i e  m u  s t a w i a  P a ń s t w o .

Nie k w e s t i o n u j ę  roli j a k ą  o d r y w a j ą  a k a ­
d e m i e  w r o z b u d z a n i u  i p o g ł ę b i a n i u  u c z u c i o ­
w e g o  s t o s u n k u  d z i e c k a  d o  O j c z y z n y  —  o r g a n i ­
z o w a n e  w f o r m i e  p o w y ż s z e j ,  c h c ę  j e d n a k  
z a z n a c z y ć  s w e  r e f l ek s j e ,  k t ó r e  n a s u w a j ą  mi  s i ę  
n a  t e n  t e m a t .

Czy w p i e l ę g n o w a n i u  u c z u ć  p a t r i o t y c z n y c h ,  
u c z u ć  t a k  s p e c j a l n y c h  k o n i e c z n y  j e s t  t e n  kul t  
s ł o w a ,  p o w i e d z i a ł b y m — w e r b a l i z m ?  Czy ż  n. p. 
w f t ng l i i  m ó w i  k t o ś  o  p a t r i o t y ź m i e .  Czy ż  nie



176 D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y Nr  8

jes t  tam dla każdego obywate la  oczywis tym,  
że jest  on na jp ie rw  A n g l i k i e m  i Ang l i i  ma 
służyć,  a potem  wszystko  inne?

By ły  j ed na k  przyczyny dla k tórych  u nas 
jest  inaczej  niż na Zachodzie.  S i ę g n i jm y  do 
n ieda lekie j  przeszłości .

Uczuc ia  pat r iotyczne,  narodow e w n iewol i  
n ie m og ły  się wy ła dow ać  w czyn ie  dla Pań ­
stwa. Szuka ły w ięc  różnych dróg ujścia,  często 
zaś tu ła ł y  się spłoszone na kartach poezj i  lub 
w marzen iach.  W wierszu zaszywała się Pol ­
skość, j ak  ktoś słusznie p o w i e d z ia ł 1).

Na t y m  t le powodz i  s łów jakże inaczej  
zaznaczyła się maszeru jąca k o lu m n a  Pierwszej  
Kadrowej . . .  W e rba l i z m  gorących słów ty l k o  Ci 
ostatni  um ie l i  zam ien ić  na „w yś c ig  k r w i ” i „ w y ­
ścig p ra c y ” .

...Ale do b u d o w y  nowej  Polski  stanęl i  i ci, 
k tó rzy  m ło dy  swój  w iek  przeżyl i  w o c z ek iw a ­
niu,  ka rm ie n i  poezją.  Ich na jbardz iej  egza l to ­
w a ła :  wolność , n iepodległość,  a narodowe  bar ­
wy wyc i ska ły  im łzy.2) I nie można im brać 
tego za złe. Nie do tego zm ierzam .  Chcę t y l ­
ko  podkreś l ić ,  że przed wszys tk imi  i n n y m i  oni 
w trosce o przekazanie  uczącej  się młodz ieży  
wzruszeń wolności ,  o przywiązan ie  jej  do O j ­
czyzny zaczęl i  m asowo  organ izow ać  różne 
obchody i uroczystości  o k i l kug od z in n ych  p ro ­
g ramach.  Zaczęto przeciwstawiać ponure,  c i e ­
m ne  dni  przeszłości  i p iękno  ukochane j  w o l ­
ności dnia dzisiejszego. To p o r ów n y w a n ie  stało 
się g łó w n y m  p u n k te m  wszelk ich  zebrań m ł o ­
dzieży, te m a te m  wszelkich świąt  pańs twowych,  
L. O. P. P., L. M. i K. i t. d. Stąd akademia  
stała się czymś t r a d y c y jn y m ,  stąd we wszys t ­
k ich i naszych programach  ma na jpocies tn ie j -  
sze miejsce.

Czy j ednak  tego rodzaju akademie  w y ­
starczą jak o  właśc iwe,  jedyne i najważniejsze 
pode jśc ie  do m ło d z ie ż y ?  Czy przez n ie  w y r o ­
b im y  w m łodz ieży  c z y n n y  stosunek do Pań ­
s tw a ?  M a m  wrażen ie ,  że ciągłe (bo przecież 
przez szereg lat t rwa ją  te akadem ie  o treści  
podobne j )  w a łk o w a n ie  tego samego tema tu  
przyczyn ia  się do rozd robn ien ia  uczuć pat r i o ­
tycznych na b. d robną,  m iedz ianą  monetę .

Gdy starszych dotychczasowa fo rm a  i treść 
a kadem i i  może wzruszać, jakoże na ich oczach 
p ro ro c twa  i marzen ia  s tawały  się fak tami ,  to 
młodz ież  t y m  się coraz częściej  nudzi .  „D la  
m łodz ieży  wszystkie pouczenia,  egzorty,  o b c h o ­
dy  państwowe,  w ie l k i ch  ludzi  i w ogóle wszys t ­
k ie podniosłości  stają'  się zwolna swoj sk im i ,  
zwłaszcza, że ich jes t za d u ż o ” —  m ów i  J. Roz­
w a d o w s k i —  „Prawda  życ ia ” str. 98 r. 1937. Po­
dobn ie  s tosunek m łodz ieży  do tych spraw o k re ­
śla J. Ost rowsk i .  Zrąb tom 1 8 — 1934 r.

A  w iem y ,  że nuda w chwi lach uroczys tych 
—  to wręcz coś przec iwnego,  niż zamierza się

!) Por. Wyzwolenie— St. Wyspiańskiego.
3) Por. art. R. M.: O różnych możliwościach organi­

zowania obchodów w szkole. Dzień. Urz. K. O. S. Brze­
skiego Nr 2, 1937 r.

osiągnąć.  Daje się nawet  zauważyć obecn ie  
pew ien  odruch do o rgan i zow ania  uroczystości  
w sposób wyżej  p rzedstawiony.  Odczuwa się 
pewną  n iechęć i wśród nauczycielstwa do wszel ­
k ich  uroczystości ,  co jest  o b jaw e m  n iepożąda­
nym ,  t y m  bardziej ,  że dotychczas n iezbyt  w ie le  
czasu poświęcono  na szukan ie  nowych fo rm  
przeżywania dn i  w ielk ich,  tak i ch  fo rm ,  k tóreby 
ż łob i ły  w m ło dych  a podatnyc h  duszach dzie­
c ięcych m i ło ść  do Ojczyzny i Wodza tak  g łę ­
boko,  że nic jej  nie ty l k o  nie zdoła łoby  zetrzeć, 
ale ta mi łość  stałaby się im p u lse m  do o f ia r  
i poświęcenia na rzecz Państwa.

L i te ra tu ra  na te m a t  jest  w ięcej niż skromna.

Jes teśm y już j edna k  na nowej  drodze. 
Stało się to pod w p ł y w e m  now ych p ro g ra m ó w 3) 
i sta tu tu  publ .  szkół  powszechnych.

W y c h o w a n ie  cz łowieka twórczego,  czyn ­
nego, a nie m ów iącego  ty l k o  o kon ieczności  
pracy,  mi łośc i  kraju i t. p. staje się kano ne m.  
W naszych programach  można o t y m  czytać 
n iema l  na każdej '  s t ron icy,  stąd jeśl i  jest  u r o ­
czystość, to czcić ją należy j ak im ś  c z y n e m ,  
a ta k im ,  by ś lady z tego dn ia  zostały na d łu go  
w pamięci .

Dzieci  i m łodz ież  należy wdrażać do pa­
t r i o t yzm u może sk rom n ie  pojętego,  ale p ra k ­
tycznego,  bo wyraża jącego się w czynach spo­
łecznych i wyśc igu pracy, o k tó ry m  Marszałek 
Józe f  Pi łsudski  już tak  d aw no  m ów i ł .

Dz iecko chce widz ieć  ko nkr e tn ie  cel każ­
dego  przedsięwzięc ia.  Jeśl i  uroczystość kończy  
się bez czegoś, co w ym a ga  od n iego pracy  
konk re tne j ,  pow iedz ia łbym pracy rąk, jeśl i  ta 
uroczystość odbywa się bez jego pom ocy ,  wspó ł ­
udziału,  wspó łodpowiedz ia lnośc i ,  to nie będzie 
go interesować, a co na jwyże j  zaciekawi p o ­
wierzchownie .  Zaś podsun ięc ie  w ta k im  dniu  
jak  11 l is topad jak iegoś rea lnego wykazan ia  
swego s tosunku do otoczenia,  państwa,  Po la­
ków za granicą stanie się prochem zapa lnym 
do wy ła dow an ia  się o g rom ny c h  sił żywotnych ,  
ja k ie  t k w ią  w m ło d y m  organ izmie .

Jest  to psycho log iczn ie  wy t łum aczone.
I d la tego wsze lk ie  obch od y  i uroczystości  w i n ­
ny mieć  inny  charakter ,  niż dotychczas.  Rzu­
ć m y  ok iem za miedzę. Co robią za graniąc 
w dn iach uroczystych.  Np.  Włosi  sadzą wtedy  
10 mi l .  d rzewek  o w o cow ych  po ca łym kraju,  
rozpoczynają  pracę przy oczyszczaniu b ło t  pon-  
ty jsk ich  i t. p., w Bu łgar i i  jest  to „ dz ień  p ra c y ” 
dla państwa. Nam brak p ierw ias tka  p ra k ty c z ­
nego z r zu tem  w przyszłość. Polak wstydzi  się 
dorab ian ia ,  Brak  nam i tego co cechu je  spe­
cjalnie Francuzów.  Nie u m ie m y  się p ra wd z i ­
wie,  serdecznie cieszyć w dn iach  szczęśl iwych 
dla nas, j a k im  jest dzień 11-go l is topada.  Jakże 
p ię k n y m  jest u nich np. święto  w iosny.

W programach Iii-go stopnia mówi się o uroczy­
stościach szkolnych na str. 9, 30, 50, 120, 207, 210, 255.
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J a k  s o b i e  z a t e m  w y o b r a ż a m  k o n k r e t n i e  
p r z y s t ą p i e n i e  d o  z o r g a n i z o w a n i a  u r o c z y s t o ś c i  
11 l i s t o p a d a .

Nie  j e s t  t o  r ze cz  ł a t w a .  Nie  m o ż e  b y ć  
z a ł a t w i o n e  d o r a ź n i e ,  a p r z y g o t o w a n i e  o d p o ­
w i e d n i o ,  p l a n o w o  w y m a g a  b a r d z o  d u ż o  e n e r g i i .  
P o n i e w a ż  w c i ą g u  r o k u  u r o c z y s t o ś c i  i o b c h o ­
d ó w  j e s t  p r z y n a j m n i e j  k i lka ,  d l a t e g o  n a  k a ż d y  
m u s i  b y ć  zg ó r y  o k r e ś l o n y  c z a s  w p l a n i e  r o c z ­
n y m  w y c h o w a n i a  i n a u c z a n i a  k to  m a  s i ę  za ją ć  
p r z y g o t o w a n i e m  p r o g r a m u  ? Dziec i ,  R a d a  Ped . ,  
cz y  o r g a n i z a c j e  s z k o l n e .  Na t e n  t e m a t  m o g ł a b y  
s i ę  t o c z y ć  d y s k u s j a  i k a ż d y  m o ż e  m i e ć  d u ż o  
racj i  w s w o i m  s t a n o w i s k u .  O s o b i ś c i e  s t o j ę  na  
t y m ,  że  w p l a n o w a n i u  z o r g a n i z o w a n i a  u r o ­
c z y s t o ś c i  dz i ec i  w m o ż l i w i e  n a j w i ę k s z e j  l iczbie,  
a w i ę c  p o  p r o s t u  c a łe  k la s y  w i n n y  b r a ć  udz ia ł ,  
p r z y  c z y m  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  za  n a l e ż y t e  up la -  
n o w a n i e ,  a p o  t y m  o c z y w i ś c i e  i z r e a l i z o w a n i e  
n a l e ż y  n ie  t y l k o  d o  n i c h ,  a l e  i d o  k o m is j i ,  p o ­
w i e d z m y  A r t y s t y c z n e j ,  w y ł o n i o n e j  z p o ś r ó d  R a ­
d y  Pe d .  n a  p o c z ą t k u  r o k u .  P r o je k ty ,  p r a c e  
p r z y g o t o w a w c z e  n a j l e p i e j  b ę d z i e  p r z e m y ś l e ć  
w s p ó l n i e  n a  l e k c j a c h .  Dz iec i  b o w i e m  m u s z ą  
c z u ć  g ł ę b o k ą  w s p ó ł o d p o w i e d z i a l n o ś ć  za s w e  
p r o j e k t y ,  m u s z ą  k r y t y c z n i e  u s t o s u n k o w a ć  s i ę  d o  
n ic h ,  m i e r z y ć  s w e  m o ż l i w o ś c i  r e a l i z a c y j n e  i t. p.

J e d n y m  s ł o w e m  to ,  c o  z o s t a n i e  o s t a t e c z ­
n i e  p r z y j ę t e  m u s i  b y ć  ich w ł a s n o ś c i ą ,  a l e  z g o d n e  
z z a ł o ż e n i a m i  n a u c z y c i e l a  i s z k o ły  j a k o  ca łośc i .

P r o g r a m  w i n i e n  u w z g l ę d n i a ć  ś r o d o w i s k o .  
M i e j s c o w e  s p o ł e c z e ń s t w o  lu b  p r z y n a j m n i e j  r o ­
d z i c ó w  dz ie c i  n a l e ż y  w c i ą g n ą ć  w o r b i t ę  z a g a d ­
n ie n ia .

Cz as ,  w j a k i m  t r z e b a  m ó w i ć  j u ż  o  11 l i ­
s t o p a d a  j e s t  r z e c z ą  w z g l ę d n ą ,  z a le ż y  to  c a ł k o ­
w ic i e  o d  ce lu ,  j ak i  s o b i e  z a k ł a d a m y  n a  t e n  
d z i eń .  W  j e d n y m  w y p a d k u  ju ż  n a  m i e s i ą c  p r z e d  
1 1 - t y m  l i s t o p a d a  s z k o ł a  b ę d z i e  o  n i m  m y ś l e ć ,  
i n n a  p ó ź n i e j ,  j e s z c z e  i n n a  w ię c e j  c z a s u  p o ś w i ę ­
ci z a g a d n i e n i o m  z w i ą z a n y m  z 1 1 - t y m  l i s t o p a d a  
p o  1 1 - ty m  l i s t o p a d a .  W  k a ż d y m  b ą d ź  raz ie  j a k o  
z a s a d ę  p r z y j ą ł b y m ,  b y  o s t a t n i  t y d z i e ń  p r z e d  
1 1 - t y m  w p r a c y  w y c h o w a w c z e j  i n a u k o w e j  był  
śc i ś l e  z w i ą z a n y  z t y m  ś w i ę t e m  w e  w s z y s t k i c h  
k l a s a c h .

Ca ły  p r o g r a m  u r o c z y s t o ś c i  s k ł a d a ł b y  s i ę  
z d w u  c z ę ś c i :

P i e r w s z a  o b e j m o w a ł a b y  e w e n t u a l n y  u d z i a ł  
w c a p s t r z y k u  10 list. ,  p a l e n i u  o g n i s k ,  u d z i a ł  
w n a b o ż e ń s t w i e  11 -g o  r a n o  i p o  n a b o ż e ń s t w i e  
k r ó t k a ,  n a j w y ż e j  g o d z i n ę  s z k o l n ą  t r w a j ą c a  m a ­
n i f e s t a c j a  u c z u ć  p a t r i o t y c z n y c h ,  s z a c u n k u  d la  
T w ó r c y  N i e p o d l e g ł e j  P o l s k i  i a p e l  d o  z m o b i l i ­
z o w a n i a  s w y c h  sił  d la  t w ó r c z e j ,  a k t y w n e j  p o ­
s t a w y  w o b e c  z a g a d n i e ń  ży c i a  c o d z i e n n e g o  w ł a s ­
n e g o  ś r o d o w i s k a  i p a ń s t w a .

C z ę ś ć  d r u g ą  s t a n o w i ł a b y  j a k a ś  r e a l n a  p r a ­
ca  n a j l e p i e j  w e t a p i e  p o c z ą t k o w y m  l u b  k o ń c o ­
w y m .  N a t u r a l n i e  n ie  z b ó r k a  u l i c zn a ,  b o  dziec i  
d a j ą  p i e n i ą d z e  r o d z i c ó w ,  a n ie  s w o j ą  p r a c ą  
z d o b y t e ,  w i ę c  to  g ł ę b s z e g o  n u r t u  w i ch d u s z a c h  
n ie  w z b u d z a .

W  p r a c y  te j ,  k t ó r e j  c h a r a k t e r  m a  być  
w y b i t n i e  s p o ł e c z n y ,  h u m a n i t a r n y  d z i ec i  m u s z ą  
p o n i e ś ć  w w ł a s n e j  woli  p e w i e n  t r u d ,  z d o b y ć  
s ię  n a  w y s i ł e k .  A p r a c y  j e s t  d u ż o .

G d y b y  t a k  np .  p o d  h a s ł e m  dz iec i  d z i e ­
c i o m  s t a r s z e  p o r o b i ł y  m ł o d s z y m  p r z y p u ś ć m y  
p i e r w s z a k o m  t o r b y ,  s k r z y n k i  czy t e c z k i  na 
k s iążk i  i z e s z y t y  n a  z a j ę c i a c h  p r a k t y c z n y c h  
i w  d n i u  H - g o  l i s t o p a d a  o s t a t e c z n i e  w y k o ń ­
czy ły  j e  i d o r ę c z y ły .  I l eżby z t e g o  by ło  r a d o ­
ści?  D a ł e m  tu  p r z y k ł a d  b a r d z o  s k r o m n y ,  by  
p o d k r e ś l i ć ,  że  t e  n a w e t  d r o b n e  ce g ie łk i  d o r z u ­
c a n e  p r z e z  k a ż d e  d z i e c k o  co  r o k u  d a ł y b y  
w s u m i e  e f e k t  n i e z m i e r n i e  m i ł y  i t r w a ł y  
w p a m i ę c i  n a  d ł u g i e  l a t a  ju ż  p o  u k o ń c z e n i u  
sz ko ły .  G d y b y ż  t a k  np .  c h ł o p c y  z k l a s  s t a r ­
s z y c h  s z ko ły  p o w s z e c h n e j  na  wsi  w d n i u  
11-go l i s t o p a d a  p o  u p r z e d n i m  p r z y g o t o w a n i u  
w s t a w i l i  co  k i l k a n a ś c i e  m e t r ó w  w z d ł u ż  d ro g i  
k o s z e  na  ś m i e c i e  czy ł a w e c z k i  w c i e n i u  p r z y ­
d r o ż n y c h  d r z e w ,  czy  p o sa d z i l i  m ł o d e  d r z e w k a .  
Ile m i ł y c h  w s p o m n i e ń  z o s t a ł o b y  z t e g o  n a  ca łe  
życ ie .  T a k i e  p o d e j ś c i e  d o  s p r a w  s p o ł e c z n y c h ,  
o g ó l n y c h  z p o c z ą t k u  n a  wsi  n i e j e d n e j  b y ł o b y  
n i e z r o z u m i a ł e ,  z c z a s e m  j e d n a k  s z k o ła  b y ł a b y  
o t a c z a n a  p r a w d z i w y m  s z a c u n k i e m .  Z aś  d z i e ń  
11-go  l i s t o p a d a  b y ł b y  u r o c z y s t y m  n i e  d l a t e g o ,  
że  s ię  o d ś w i ę t n i e  u b r a ł  t e n  i ó w  i m ó w i ł  
o d ś w i ę t n i e  o  p a t r i o t y z m i e ,  a l e  d l a t e g o ,  że 
w d n i u  t y m  k a ż d y  d a ł  c o ś  z s i e b i e  d la  d r u g i c h .

W  d z i e n n i k u  Kur.  O k r .  B r z e s k i e g o  w y c z y ­
t a ł e m  k i lk a  w y p o w i e d z i  d z i e w c z y n e k  z g i m ­
n a z j u m  p o  p r z e ż y c i u  d n i a  11 l i s t o p a d a  w p r a c y  
d la  i n n y c h .  O t o  n i e k t ó r e  z n i c h :

1. „Ach!  j a k  p r z y j e m n i e  p o m y ś l e ć ,  ile 
r a d o ś c i  s p r a w i ł y ś m y  t y m  m a l e ń k i m  d z i ęk i  
w ł a s n e j  p r a c y ” .

2. „ P o  r az  p i e r w s z y  w ż y c iu ,  c h o ć  n ie  
j e d n a  s a m a ,  a l e  t r o s z e c z k ę  j e s t e m  o p i e k u n k ą  
b i e d n y c h  dz i ec i  P o l e s i a ”.

3.  „ W i d z ę ,  że  n a s z a  s z k o ła  d o b r z e  u cz c i ł a  
11 l i s t o p a d a .  J e s t e m  d u m n a ,  że  c h o d z ę  d o  
t a k i e j  s z k o ł y ” .

4.  P e ł n e  j e s t e ś m y  d u m y ,  że  z r o b i ł y ś m y  
c o ś  w i e l k i e g o ,  o k a z a ł y ś m y ,  że  j e s t e ś m y  P o l ­
k a m i ,  n i e  b i e r n y m i ,  l ecz  c z y n n y m i  o b y w a ­
t e l k a m i  J).

K aż d a  p r a c a  d z i ec i  w i n n a  k o ń c z y ć  się 
w e s o ł o ,  a w ię c  i t u t a j  ś p i e w e m  w s z y s t k i c h  
a n a w e t  i t a ń c e m .

l ) „P raw d a  jedyna w czynie ludzk im ”— a rt. D zień . 
K. O . S. B. N r 8, 1937 r.
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Zb liżam  się ku ko ńco w i te m a tu . O to  
k i lka  uwag ja k ie  się jeszcze nasuwają.

1. W n iek tó rych  szkołach o rg an izu je  się 
św ię to  11 go l is topada, szczególn ie  akadem ię  
osobno dla m łodszych, osobno dla starszych. 
Zdaje m i się, że tam  gdzie są duże sale 
teatra lne , g im nas tyczne  nie jest to  pożądane, 
b ow iem  cała szkoła zebrana razem w ta k im  
m om en c ie  wytwarza  więź, wszyscy czują się 
ja k b y  jedną  rodziną, a to  ma w y m o w n e  zna­
czenie w ychow aw cze . W ie m y ,  że uczucia d o ­
znawane w g rom adz ie  są s i ln ie jsze. A le  wzgląd 
na w ie lkość sali jest b. poważny. Dzieci w 
ścisku i t ło k u  sto jąc doznają  wzruszeń raczej 
p rzyk rych ,  będą m yś la łby  po paru m in u tach  
gdz ieby  pójść i usiąść. Przy ty m  odp ow ied n ie  
p rzyb ran ie  sali też w p ływ a  na w yw o łan ie  
w łaśc iw ego  nastro ju  i e fektu .

2. Po części p ie rwsze j, k ró tk ie j  poważnej, 
po ew e n tua ln ych  zb io row ych  w ys i łkach  p o w i ­
n ien być zawsze m o m e n t  zabawny, radosny. 
A  już  św ięto  3-go Maja uczyn i łbym  na wzór 
f ran cusk ie go  św ięta  w iosny. Czyż w spó lne  
zabawy w parkach, ogrodach, pob lisk ich  laskach, 
popisy spo r tow e  nie daw a łyb y  nam dosko ­
na łego obrazu tego, co nam  dała Kons ty tuc ja  
3-go Maja.

3. W sze lk ie  p rzygo tow an ia  do dnia 
11-go l is topaea na j lep ie j  by łoby  w łączyć w za­
kres n o rm a lnych  zajęć szko lnych. W  w y p a d ­
kach p rzec iw nych  do szko ły w krada się dezor­
gan izacja, ne rw ow ość  w pracy, czasem n ie ­
dok ładność, co jest w pracy w ychow aw cze j 
n iepożądane.

4. W  części p ierwsze j p rog ram u , a jeszcze 
lep ie j w os ta tn im  ty g o d n iu  przed 11 l is topada 
dobrze  jest u w zg lęd n ić  czyn n ik  reg iona lny , 
tam , gdzie to  jes t m oż l iw e , t. zn. o ile coś 
dz ia ło  się w na jb liższych  oko l icach , co m ia ło  
zw iązek z o dzyskan iem  N iepod leg łośc i.  To 
dziec i łączy uczuc iow o  z w łasną m ie jscow ośc ią  
i wzbudza za in te resow an ie  h istorią .

5. Ilość w ys tępów  in d y w id u a ln y c h  o g ra ­
niczyć. Wszędzie o ile to  m oż l iw e  n iecha j 
b ierze udz ia ł duża ilość dzieci. Stąd np. p ieśni 
w w iększe j części mogą śp iew ać w idzow ie  
z chórem . W spó łp racę  a nie w spó łzaw od n ic ­
tw o  p o w in n o  się w yczuw ać  na każdym  kroku .

P rzem ów ien ia  lep ie j jest wygłaszać niż 
czytać. S łowo m ów ion e  lep ie j jakoś tra f ia  do 
duszy słuchacza.

To b y ły b y  zasadnicze uwagi na ten te m a t.

Nie kuszę się o podan ie  p ro jek tu  p ro ­
g ram u  uroczystości Święta N iepod leg łośc i.  Nie 
b y łb y  doskona ły  i m ogący  służyć za p rzyk ład

naw et dla k i lk u  szkół, bow iem  tak i  czy inny  
p ro je k t  zależy od s t ru k tu ry  duchow e j p ro je k to ­
dawcy, od idei ja k im  ho łdu je , w zależności od 
ś rodow iska  w ja k im  pracuje, od tego co już 
z rob iono  w ty m  d n iu  w jego  szkole w latach 
pop rzedn ich , w zależności od m oż liw ośc i dzieci, 
w a ru n k ó w  loka lnych  i t. p.

Je dn o  ty lk o  jeszcze można pow iedz ieć . 
J a k k o lw ie k  b y ło b y  o rgan izow ane  Święto N ie p o ­
d ległości to następu jące  trzy  fak ty  muszą m ieć  
w n im  m ie jsce :

1. O św ie t le n ie  ro li  Marszałka J. P iłsud­
sk iego i Jego  żo łn ie rzy  w budow ie  N ie p o d le ­
g łości Polski.

2. Dziec i dają coś z siebie w ty m  d n iu  
dla innych.

3. Radość i wesele ale n ie ub liża jące  
godnośc i tego dn ia  w in n y  od początku  do k o ń ­
ca uroczystości k ró low ać  n iepodz ie ln ie .

L ite ra tu ra  i m a te r ia ły  pom ocn icze  na 11-go 
l is topada.

1. B ieda S ta n is ła w —  W spraw ie  o rg a n i­
zowania  obchodów  i u roczystości szko lnych  —  
Praca Szkolna Nr 2 r. 1934-5.

2. C. O. —  (Jczcijmy rocznicę N ie p o d le ­
głości pracą d z ie c i—  Praca szkolna N r 8, 1928 r.

3. Godlewska —  Parę uwag w zw iązku  
z u rządzaniem  obchodu  l is topadow ego  —  tam że  
N r 1. 1936 r.

4. R. M. —  O różnych m oż l iw ośc iach  o r ­
gan izow an ia  obchodów  w szkole Dzień. Cirz. 
Kur. O kr .  Szkol. Brzeskiego N r 2. 1937 r.

5. O s trow sk i Je rzy  —  O bchody  i u roczy ­
stości jako  czynn ik  w ycho w an ia  państw ow ego . 
Z rąb  t. 18. 1934 r.

6. Ł ysek  —  Spraw ozdan ie  z organ, u ro ­
czystości szko lnych  w g im n . w  O strogu  n/.Ho- 
ryn ie m . Dzień. Cirz. K. O. S. Ł u c k ie g o  Nr 11, 
1932 roku.

M a te r ia ły :

1. Bogusławska M ar ia  —  Rocznice N a ro ­
dowe. Ks ięgarn ia  Po łan ieck iego  L w ó w , 1926 r.

2. D ynow ska  M aria  — Nasze rocznice. 
W yd . Tow. Szko ły Lud. Rok 1930, wyd. I l-gie.

3. G a lińsk i A d a m —  „A n to lo g ia  120 poe ­
tó w ” . Nakł. ks. Serpelta  Łódź, 1938 r.

4. G u d iu rka  H .— O bchody  i u roczystości 
i inne  f ra q m e n ty  z życia szko lnego. Nakł. 
Z. N. P „ 1934 r.

5. Oracz Andrze j —  Rocznice. Nakł. Ks. 
W o jskow e j.  Warszawa.

6. Świerszczyńska A n n a — Rok po lsk iego  
dziecka. B ib l io te ka  Polska 1936 r.
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7. W ie czo rk iew icz  A n to n i  i O p pm an  
E d m u n d — Rocznice. W yd . Inst. Propag. Państw. 
Twórcze j. 

Czasopisma —  Uroczystośc i w szkole —  
kw art .  wyd. przez Z. N. P. ja ko  dodatek  do 
P ło m yka .

Teatr w szkole mies. wyd. przez Z. N. P. 
Tea tr  L u d o w y  mies. w yd. przez Zw iązek 

Teatr. Lud. 
Poza ty m  dużo m a te r ia łów  m ożna znaleźć 

w P ło m yku ,  P łom yczku  i M a łym  P łom yczku  —  
czasopismach dz iec ięcych Z. N. P.

W Y D A W N I C T W A  NOWE I NADE S Ł ANE

W iadom ości o Polsce w spółczesnej w opraco­
waniu Prof. Dra f l .  W ereszczyńskiego z ostatn io wy­
danymi ustawami i rozporządzeniami. Stron 375. Cena 
zt. 5. Wyd. Zakładu Naukowego im. Ossolińskich we 
Lwowie. Do nabycia we wszystkich księgarniach.

W ydaw n ic tw a  K s iążn icy  A tlas .

E Forelle i H. Raabe: O człow ieku  w raz z hi­
gieną. Podręcznik b io log i i na IV klasę. Str. 200 Zł. 180.

Nowością w tym podręczniku jest rozkład mate­
r ia łu  naukowego na lekcje (ogółem 57 lekcji).

Lekcje są przeważnie jednogodzinne, n iektóre 
z nich jednak, zawierające więcej ćwiczeń, wymagają 
godziny na samo wykonanie ćwiczeń i na następnej 
lekc ji  półgodzinnego omówienia.

Podręcznik dostosowany jest ściśle do wymagań 
programu i zawiera ob f i ty  materia ł naukowy, uwzględ­
niający wsoólczesny stan wiedzy biologicznej

J C leśliński i L K o źm iń s k i: Les H ffa ires  e t  
1’ a r t  des les T ra ite r  en France Str. 132. Zł. S0.80

Jest to podręcznik  do nauki języra  francuskiego 
dla II kl liceum handlowego i admin istracyjnego s top­
nie II Nadaje się również dla IV klasy gimn. knpiec- 
kiego. KsiąŻKa zawiera opisy, opowiadania i sceny i lu ­
strujące organizację i technikę handlu we Francji Ustępy 
te zostały wyjęte z różnych dzieł l i terackich i zawodowych,

J. M ih u ło w ic z :  T r y g o n o m e tr ia  dla I kl liceum 
humanistycznego i przyrodniczego. Str 88 Zł. 1.80.

Zgodnie z programem rozpoczyna podręcznik na­
ukę t rygonom etr i i  od ogólnego określer ia funkc j i  t r y ­
gonometrycznych. T rudność badania f  nkcji podzielono 
na dwa etapy: 1) badania fun kc j i  w ćwiartce pierwszej. 
2) powtarzanie się wartości ( lub wartości bezwzględnych) 
funkc.j w da ls/ych ćwiartkach aż do okresowości włącz­
nie. Druga część podręcznika poświęcona jest rozwiązy­
waniu tró jką tów i jego zastosowaniu do badania da l­
szych własności funkc j i  trygonometrycznych oraz do 
rozwiązywania zagadnień praktycznych. Po systematycz­
nej nauce o rozwiązywaniu tró jką tów prostokątnych wy­
prowadzono tw ierdzenia s inusów i cosinusów i zastoso­
wano je na przykładach do rozwiązywania tró jką tów 
dowolnych. Opierając się na tych twierdzeniach w pro­
wadzono teorię dodawania funkc j i  trygonometrycznych.

St. Pawłowski: G eografia dla kl. gimn. Str. 232 
Zł. 2.10 Podręcznik odzwierciadla najnowszy stan ba­
dań nad Europa. Dane liczbowe, k tó rym i przetkana jest 
treść książki, zostały wstawione dla celów po równaw­
czych Osobne ćwiczenia i wypracowania mają zachęcić 
ucznia do samodzielnej pracy.

Szczególną wagę położył autor na aktualność te­
matów, zwłaszcza w zakresie spraw gospodarczych i po­
li tycznych Europa staje przed uczniem jako pierwszo­
rzędny kontynent, ale równocześnie jako teren bardzo 
zróżnicowany, w którym krzyżują się ze sobą różne 
ku l tu ry  i interesy gospodarcze i polityczne.

St. Tyne, J, G ołąbek i Z. Now akow ski: Po sze­
rokim  św iecie. Czytanki polskie dla VI klasy szkół 
powszechnych III stopnia. Str. 287. Zł. 1.90.

f lu to row ie  u ję l i  całość materia łu czytanek w 10 cy ­
k lów. przy czym stopniowo rozszerzali  zakres zaintere­
sowań dzieci, poczynając od Europy, dając następnie 
obraz życia w Afryce. Azji, Austra l i i  i Ameryce; ostatni 
cykl jest powrotem  do ziemi ojczystej, przy czym cho­
dziło o pokazanie, jak w chwil i  wybuchu wojny Polacy 
z wszystkich części świata wracają do Europy, by wa l­
czyć o wolność ojczyzny.

St. Tyne, J. G ołąbek i J. Duszyńska: E lem en­
ta rz  dla I k l szkół powsz. m iejskich . Str. 144 Zl 0.60.

Elementarz ten oparty na metodzie wyrazowej, 
rozwiązuje stopniowo i konsekwentn ie trudności, w yn i­
kające z technik i pisania i czytania Odznacza się ży­
wością i hum orem  tekstów oraz um ie ję tnym  po trak to ­
waniem zagadnień wychowawczych bez uszczerbku dla 
s trony artystycznej podręcznika. Książeczka posiada 
dużą ilość ilustracji , wykonanych przez Konstantego 
Sopoćkę.

St. T yn c.'J . G o łąb ek : C zy tan ki polskie dla IV  
klasy szkół powsz. 1 stopnia Kurs C. Str. 223. Zł. 1^0

Jest to ostatni kurs podręcznika dla IV klasy 
szkół niżej zorganizowanych, stanowi więc zamkniecie 
i uzupełn ienie dwóch poprzednich. Składa się z 10 cy­
klów. w których autorow ie przy pomocy odpowiednich 
tematów dążą do rozwiązania wymagań programu, b io ­
rąc pod uwagę te zagadnienia, k tóre nie były uwzg lęd­
nione w dwóch kursach: A i B. Stosowne ćwiczenia za­
mieścil i autorow ie na końcu książki.

Podobnie jak poprzednio, będzie opracowany do 
tego podręcznika specja lny Przewodnik metodyczny.
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BIBLIOTEKA PEDAGOGICZNA
Równe-Wołyńskie, Kuratorium O. S. W.

Konto P. K. O. Nr 506.820.

Czynna w godzinach od 17— 20.

Przeczytaj regulam in b ib lio teki Nr 10/105. Dzień. Urząd, za rok 1933, 

zawierający inform acje i wskazówki dla czytelników zamiejscowych.

Nauczyciele zamiejscowi otrzymują książki pocztą.

Ważne dla czytelników zamiejscowych!

Czytelnicy zwracający książki w przesyłkach pocztowych korzystają ze

z n i ż k i  o p ł a t y  p o c z t o w e j
.

na podstawie taryfy z 1936 roku, poz. 24 uzupełnionej rozporządzeniem 

P. M inistra Poczt i Telegrafów ogłoszonym w Dzienniku Taryf Nr 16

z roku 1936.

Prenum erata roczna zł. 6, pó łroczna zł. 3. Nr pojedynczy 60 gr. Konto P. K. O. N r 30.365. 

Adres Redakcii i A dm in is tra c ji: RÓWNE W OŁYŃSKIE, KURATORIUM.

D rukarn ia  Samorządowa w Równem, ul. 13 D yw iz ji 3, teł. 164.


